
4u;„ ^ c h o d z i  codziennie o godzinie 5 po połu- 
^yjątkiem  dni poświątecznych.

%  1)̂ UI)ler pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
strauy; eZ*$ ® centów. — Biuro R edakcyi i Admini- 
miejae Uli°a Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
80; p a Wj w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
f to ^  saz Hausmańna 1. 9. — Listy należy fran-

Rcklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i '1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
m ają c a ło - i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we P raneyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard B aspail Nr. 105 bis.

14. B iuletyn.
- ^ awy zapalenia w lewem płucu nie- 

°plucnej u Jej Ces. i Król. Wysokości 
ey&s°St0,’nią’szpj Cesarzewiczowej-Wdowy Ar- 
ci. ‘̂ e j  S t e f a n i i  ustępują w dalszym 

powoli.
Stan ogólny jes t dobry. 

i , ie , 10 marca 1898 przed połu-

Profesor dr. N  e u s s e r  w. r.
Le, ^ rofesor dr. W i d e r h o f e r  w. r. 

rz przyboczny dr. A u c h e  n t ł ta  1 e r  w. r.

ces- i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 9 

stet 4 r ' na(^ać naj miłości wiej radcy mini- 
ber/ a*nemu w M inisterstwie skarbu dr. Ro- 
det Wl M e y e r o w i  krzyż kawalerski or- 

11 Leopolda z uwolnieniem od taksy.

L2EŚÓ ETEURZĘD OWA
Lwów. 12 marca.

?otowNa. Węgrzech są, w toku wielkie przy- 
ll w aWa do uroczostego obchodu w dniu 
âhia^e n̂ ' a r ‘ Półwiekowej rocznicy na- 

CeSa krajom korony św. Szczepana przez 
te sj Za Ferdynanda ustaw zasadniczych, któ- 
beę.^owią podstawę obowiązującej tam o- 

konstytucyi- Celem zaś uwiecznienia 
cy '®'kiej doniosłości aktu, odtąd na mo- 
®>enf° j ustawy przyjętej już przez parla-

dzień ma być obchodzony jako

święto narodowe. W szeregu uroczystości j 
projektowanych na 11 kwietnia b. r. pier­
wsze miejsce zajmuje złożenie hołdu Najj. 
Panu i doręczenie gremialnie przez ohie Izoy 
sejmowe adresu homagialnego. Projekt adre­
su tak jak go przyjęło stronnictwo liberal­
ne , powiada na w stępie, że w chwili, 
gdy Węgrzy obchodzą święto swojego od- 
młodnienia, Sejm zwraca z pietyzmem i 
wdzięcznością swój wzrok ku tej epoce, któ­
ra przez wytwor-.enie instytucyi zabezpie­
czającej wielkie polityczne prawa narodu i 
rozszerzającej obywatelskie swobody zamknę­
ła okres przestarzałych instytucyj i pozwoli­
ła dokonać dzieła zjednoczenia sił narodo­
wych, na podstawie którego nowoodrodzono 
samoistne państwo węgierskie spełniać mo­
że swoje obowiązki. To przekształcenie nie 
było ani nagłe, ani gwałtowne, a usankcjono­
wała ją  ustawa z r. 1848. I  stało się — powia­
da dalej projekt adresu — że bez względu na 
klasy społeczne, na rasy i wyznania weszła 
w życie władza państwowa opierająca się na 
reprezentacji ludowej a zarazem powołane 
zostało do jej wykonywania odpowiedzialne 
ministerstwo, i że wszystkie siły narodowe 
podporządkowały się tej idei państwowej, 
której najpewniejszą ostoją jest i będzie po 
wsze czasy potęga korony św. Szczepana.
I  tak się stało, że przez unię z Siedmiogro­
dem i partibm adnezis przywróconą została 
tcrytory&lna nienaruszalność i że na pod­
stawie zasady zrównania wszystkich w obec 
prawa, wspólnego opodatkowania, zniesienia 
istniejących dotąd przywilejów i rozszerzenia 
praw politycznych na wszystkie klasy, naro­
dowości i wyznania, naród stał się wielkim, 
albowiem powiększyła się liczba jego synów 
interesowanych jednakowo w utrzymaniu kon­
stytucyjnych zdobyczy. Adres wspomniawszy 
następnie o zwolnieniu prasy z krępujących 
ją  więzów, aby mogła wypowiadać swo­
bodnie swoje myśli i przekonania i o przy­
wróceniu do dawnych praw barw narodo­
wych zaznacza, że sejm ma to głębokie prze­
konanie, iż znajdująca w tych instytucjach 
wyraz siła narodowa jest właśnie tą, która 
nie tylko może pokonywać zwycięzko wszel­

kie przesilenia, lecz stanowi niedającą się 
niczem zastąpić rękojmię szczęśliwego istnie­
nia narodu i chwały Domu panującego. Na­
ród węgierski dzięki Opatrzności i ojcow­
skiej mądrości Jego Ces. i Król. Mości nie 
ma powodu obawiać się przesileń, któreby 
mogły zagrażać jego bytowi a tak tedy może 
pomnażać obok materyalnych także swoje 
duchowe skarby.

Jednym z tych skarbów jest patryotyzm, 
który znajduje wyraz w ustawie postanawia­
jącej, iż rocznica nadania konstytucyi z ro­
ku 1848 ma być obchodzoną jako święto na­
rodowe. Jako drugi zaś skarb należy uważać 
węzeł łączący naród z Królem, dzięki czemu 
zapewniony jest tryumf nad wszystkiemi 
niebezpieczeństwami i nad wszelkim nie­
przyjacielem. Naród święcąc pamięć wieko- 
pomneego dzieła i jego Twórcy ujawnia swoją 
historyczną wierność, przywiązanie, niemniej 
uczucia wdzięczności dla Jego Ces. i Król. 
Mości, który stanąwszy na gruncie konty­
nuowania prawa wskazał drogę, jaką naród 
chce kroczyć bezustannie i na której nie 
pragnie mieć innego drogowskazu jak niezło­
mne przywiązanie do swojej konstytucyi, zau­
fanie i wierność do Osoby i do Tronu Jego 
ces. i król. Mości i Domu panującego. W koń­
cu projekt adresu wypowiada uczucia niezło­
mnego przywiązania i wierności oraz ży­
czenia dla Najj Pana i całego Domu panu­
jącego.

Powyższy projekt adresu był przed­
miotem obrad na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych. Przewódca stronnictwa 
narodowego hr. Apponyi, oświadczył się za 
obchodem święta narodowego w dniu l ig o  
kwietnia i wręczeniem w tym dniu adresu 
Królowi, a nie za 15 marca, jak tego do­
maga się skrajna opozycya, natomiast pra­
gnie pewnych zmian w adresie i stawia 
wniosek, aby wybrać dla nowej jego reda­
kcji osobną komisyę złożoną z 15 członków. 
Poseł Karol Eoetyoes poparł ten wniosek, 
dodając życzenie, aby do komisyi tej weszli 
także członkowie Izby magnatów.

Prezes gabinetu br. Banffy bronił da­
ty 11 kwietnia, w którym to dniu sankcję

otrzymały prawa z roku' 1848. Prezydent 
ministrów nie chce się wdawać w ocenę 
właściwego znaczenia daty 15 marca, aby 
nie wywoływać drażliwej dyskusyi, i zazna­
cza, że uroczystość ta musi mieć taki cha­
rakter, aby każdy mógł wziąć w niej udział. 
Go się tyczy samego projektu adresu to cho­
ciaż minister nie może dopatrzyć się w nim 
zarzuconych usterek, nie sprzeciwia się zmia­
nie jego formy, nie zgadza się wszakże na 
odsyłanie go do osobnej komisyi. — Po prze­
mówieniu kilku jeszcze członków Izby, dal­
szą dyskusyę odroczono do dnia dzisiej-

SP R A W Y  I O I A R C I I I
(C. Ic. Bada archiwalna. — Posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego prawicy. — Z  sytuacyi).

O. k. Rada archiwalna w Wiedniu, od­
była ostatnie dwa posiedzenia w d. 8 lipca 
1897 i w d. 16 lutego b. r. Na obu posie­
dzeniach, przewodniczył wiceprezydent br. 
Helfert. Na pierwszem z tych posiedzeń u- 
chwalono zwrócić się do M inisterstwa spraw 
wewnętrznych o polecenie Rządowi krajo­
wy ,-u w Saleburgu, aby poczynił odpowie- 

rroki w sprawie należytego pomie­
szczenia tamtejszego archiwum rządowego; 
następnie uchwalono prosić Prezydenta 
Ministrów o powołanie dwóch członków z 
łona c. k. Rady archiwalnej do komisyi, któ­
ra zajmuje się przeprowadzeniem wydziele­
nia z archiwum nadwornego w W iedniu a- 
któw, mających być odstąpionymi Węgrom. 
Dalej referent, prof. Uniwersytetu dr. Re- 
dlich przedstawił wnioski, zmierzające do 
tego, aby akta sądowe we wszystkich kra­
jach koronnych oddane zostały zorganizowa­
nym archiwom, w szczególności archiwom 
państwowym; wnioski te uchwalono i zara­
zem postanowiono wystosować do M inister­
stwa sprawiedliwości prośbę, ażeby poczyni-

WARA I IDttOKA.
^  historyczna z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

II.
(Ciąg dalszy).

'fie ^ Ui*ne’ rudawego połysku włosy, utre- 
epj arannie, poruszały się lekko, pieszczone 
Ą j *  wietrzykiem, który nadpływał z po- 

Lwarzy ściągłej, o rysach regular- 
4 ’ ^rzeźb ionych  dostatkiem kilku poko- 
j j  adawał was frankoński, podkręcony do 
iesA ^yraz zuchowaty. Ale z dużych, nie- 

hr . oczu, wpatrzonych z zachwytem 
c C ^ pi| kny krajobraz, wyzierała dusza, 

a do marzeń.
Może kazać ci podać lutnię, Bertol- 

°dezwał się obok niego głos szorstki. 
zydla, na którym siedział', podniósł

7. — - -i  :. —i-i puuoony wzrostem i jasuyn 
e r t . ^ o n a  z Nordheimu. Miał on na 
g  aMe sama bogate i wykwintne suknie, 

p °ld, i liczył te same lata. 
arz a8adnięty odwrócił wolno głowę do 

ysza. Łagodny uśmiech okwiecał jego 
’ Sdy odrzekł:

słotT Mia% m  istotnie ochotę uderzyć 
lok6 ?tnm y lutni * śpiewać całą piersią, 

iych modrych wód, których cichy

szum usypiał mnie do snu na łonie matki, 
działa na mnie zawsze, jak psalmy, nucone 
przez kanoników w kaplicy królewskiej.

Jego głos dźwięczny, miękki, szedł
z serca do serca.

—  Ja  zaś, gdy patrzę na takie duże 
jezioro, jak wasze— mówił jego towarzysz — 
myślę sobie, ileż też garncy ryb możnaby 
z niego rocznie wyłowie, a gdy słyszę pianie 
golonych łbów*), obliczam, ile wojska da­
łoby się uzbroić za ich dobra i dziesięciny. 
Jeśli tak dalej pójdzie, rozdrapią te darmo­
zjady wszystkie lenna koronne.

— Oni pracują pożyteczniej od nas, 
Ulryku — wtrącił Bertold z wyrzutem w gło­
sie — bo modlą się za nasze grzechy i po­
średniczą między nami a Sędzią Odwiecznym. 
Bez nich nie znalibyśmy tajemnic świętej 
wiary i nie przestąpilibyśmy nigdy progu 
Królestwa Niebieskiego.

Po ustacli Ulryka przemknął uśmiech 
szyderski. Machnąwszy ręką niedbale, od­
parł :

— Obyłoby się bez tego pośrednictwa.
— Nie bluźnij! — zawołał Bertold. — 

Niepodaremnie przezwali cię Sasi Godes- 
hass**).

Ulryk z Godeslieimu, hrabia-palatyn 
świętego państwa rzymskiego i członek przy­
bocznej rady króla Henryka, ściągnął gęste 
brwi i podkręcił wąsa.

* ) Rycerze nazyw ali duchow nych pogar­
dliw ie „golonym i łb am i"  z pow odu krótko ucię­
tych  w łosów  i tonsury . W łosy  d ług ie  b y ły  ozna­
k ą  i ch lubą  ludzi w olnych.

**) U lry k  von Godesheim, p isany  także w 
niektórych kron ikach  U lryk  albo U dalrych  von 
C o sh e im ; Sasi p rzerw ali go Godeshass (G ottes 
H ass — N ienaw iść B oga).

— Za niewczesny dowcip odpłaciłem 
tym świniom saskim nad Unstrutą pismem 
tak trwałem, iż nie wymażą go długo z łbów 
upartych. Tobie zaś dziwię się, że stajesz 
zawsze po stronie mnichów. Bo żeby cię za 
to przynajmniej kochali. Ale oni wykluczyli 
cię tak samo, jak mnie, ze społeczności Ko­
ścioła. Wszakże nie zdjął Hildebrand z two­
jej głowy klątwy, którą nas papież Aleksan­
der chciał, zdruzgotać. Zdruzgotać ?! Cóż nam 
zrobił? Jak zasiadaliśmy w radzie państwa, 
tak jesteśmy w niej dotąd. Nie z naszym 
Henrykiem wojować biskupowi rzymskiemu. 
Da on sobie z nim radę. Gdy ugniemy na 
jesień karków saskich wielmożów, zabierze­
my się do Hildebranda. Już czas poskromić 
tego pyszałka. Na jego klątwy mamy dosko­
nały środek.

Ulryk z Godesheimu dotknął ręką zło­
tej głowicy miecza.

— Ten milczący przyjaciel zamyka naj­
zuchwalszą gębę — dodał.

Z jego olbrzymiej, zwięzłej w sobie po­
staci biła brutalna siła cielesna. Mimo wy­
kwintnego stroju robił on wrażenie barba­
rzyńcy, przebranego wypadkiem w suknie 
cywilizowanego narodu. W grubym karku i 
w małych, szarych oczach, osadzonych głę­
boko pod nizkiem czołem, miał upór i za­
ciętość tura. Chociaż nazywał Sasów „świ­
niami", jak Frankowie, należał właściwie do 
ich plemienia, zamek jego bowiem rodzinny 
wyrósł z „czerwonej ziemi" Westfalii.

Okręt zbliżał się teraz do podłużnej 
wyspy, pokrytej ogrodami owocowymi i win­
nicami. Z zielonego, gęstego klombu drzew 
wychylała się czworoboczna wieża, świecąca 
zdaleka złotym krzyżem. Przez gałęzie prze­
glądały szare rnury licznych budynków, roz­
rzuconych dokoła świątyni.

— Podobno hoduje opat z Reichenau 
wyborne wino — odezwał się Ulryk. — War- 
toby kiedy najechać wielebnego Ekkerharda 
i przetrząsnąć jego piwnicę. Należałoby mu 
się to za jego przyjaźń do Hildebranda.

Z trzcin nadbrzeżnych wysunęła się gło­
wa ogolona, a za nią wysoka postać, przyo­
dziana w czarny habit benedyktyna. Zakonnik 
trzymał w ręku łuk napięty.

Ulryk, spostrzegłszy mnicha, pogroził 
mu pięścią i zawołał po łacinie:

— Ne elerieus venationi incumbat! 
Czyście już w Reichenau zapomnieli o po­
stanowieniach synodów augsburskich? Polo­
wać zachciewa się oblubieńcowi Królestwa 
Niebieskiego.

— A tobie co do tego, zbóju! — od­
krzyknął mnich.

Ulryk rozśmiał się wesoło.
— Gadasz po ludzku, ojcze świątobli­

wy — odpowiedział. — Lubię takich zu­
chów. Jak mi przyjdzie kiedy ochota pod­
palić waszą norę i napić się bez pozwolenia 
opata wina z waszej piwnicy, dopuszczę cię 
do kompanii. Zanim to jednak nastąpi, po­
zdrów wielebnego Ekkeharda od Ulryka z 
Godesheimu i Bertolda z Meersburga, i po­
wiedz mu, żeby nie jeździł tak często na 
drugą stronę Alp, bo wszechwidzące oko na­
szego pana, Henryka, idzie już śladami je­
go zdrady.

Nazwiska doradców króla podziałały 
na zakonnika doraźniej od strzały, wypu­
szczonej w jego stronę.

Przykucnął natychmiast w trzcinie i 
pomykał chyłkiem ku zabudowaniom kla­
sztoru.

— A widzisz, jaki to z ciebie zuch — 
wołał za nim Ulryk, śmiejąc się rubasznie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



%
ło zarządzenia o należyte pomieszczenie a- 
któw, które jeszcze nie zostały oddane ar­
chiwum zorganizowanym i ażeby o potrze­
bne na ten cel fundusze się postarało. 
W końcu przedłożył prof. Uniwersytetu dr. 
Jirecek referat o przyszłem pomieszczeniu 
archiwaliów byłej rzeczypospolitej krakow­
skiej i zalecił utworzenie w tym celu ar­
chiwum państwowego. Wniosek ten przyjęto.

Na posiedzeniu w dniu 16 lutego b. r. 
po gorących słowach wspomnienia poświęco­
nych przez br. Helferta zmarłemu prezesowi 
c. k. Eady archiwalnej dr. Arnethowi, refe­
rent archiwum podał do wiadomości Eady 
rozporządzenie c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 28 października 1897 w spra- 
wio dodatkowego badania wyskartowanych 
aktów sądowych przez archiwa. Eozporządze- 
nie to postanawia, że w krajach, w których 
znajduje się archiwum Namiestnictwa lub 
Eządu krajowego, sądy mają je zawiadamiać
0 każdero. t. zw. skartowaniu czyli wydzie­
leniu aktów z tą uwagą, iż wyskartowane 
akta mogą archiwa zbadać w ciągu oznaczo­
nego czasu, z reguły nie krótszego nad 6 
tygodni a nie dłuższego nad 8 miesiące. — 
W krajach, w których dotychczas przy kra­
jowej władzy politycznej nie ma takiego ar­
chiwum, prezydyum wyższego sądu kraj. za- 
siągnąwszy aprobaty M inisterstwa sprawie­
dliwości może podwładnym sobie sądom wska­
zać inne archiwum, w danym kraju się znaj­
dujące, do którego aż do czasu utworzenia 
archiwum Namiestniczego lub archiwum rzą­
du krajowego, mają sądy wystosowywać po­
dobne zawiadomienie. Archiwom tym z po­
śród wydzielonych już aktów, te akta które 
one uważają za odpowiednie do przechowa­
nia, mają być niezwłocznie za poświadcze­
niem oddane, lub też na żądanie archiwów 
ma być im wyznaczony term in do odebrania 
aktów. Postanowienia te stosują się także do 
aktów, wyskartowanych przed wydaniem roz­
porządzenia, ale dotychczas nie sprzedanych 
lub nie zniszczonych. — Treść tego rozporzą­
dzenia przyjęto z zadowoleniem do wiado­
mości.

Członek Eady prof. Eedlich w swojem
1 prof. Mulbachera imieniu zastrzegł się prze­
ciw wcieleniu ksiąg gruntowych w Czechach 
do czeskiego archiwum krajowego zamiast 
do archiwum Namiestnictwa w Pradze, oraz 
przeciw sposobowi skartowania aktów w głó­
wnej kasie krajowej w Pradze. Co do pier­
wszego punktu, większością głosów uchwa­
lono ponownie zaproponować oddanie ksi.ąU 
gruntowych w Czechach archiwum Namie­
stnictwa w Pradze; co do drugiego pu. ,ktu 
uchwalono jednomyślnie podać sprawę do 
wiadomości Ministerstwa skarbu. Prof. dr. 
Jirecek przedłożył następnie referat w spra­
wie opinii, której zażądało Ministerstwo spra- | 
wiedliwości co do oddania starych dokumen­
tów sądowych gminom miejskim. Uchwalo­
no jednogłośnie wniosek referenta, według 
którego oddanie zarządom gminnym dawnych, 
tylko dla historyi lokalnej ważnych a dla 
wymiaru sprawiedliwości już niepotrzebnych 
ksiąg i dokumentów, dotychczas w przecho­
waniu u władz sądowych się znajdujących, 
wówczas jeno ma być zaleconem, gdy gmi­
ny owe posiadają muzeum lub zorganizowa­
ne archiwum miejskie, które pomieszczone 
jest w odpowiednim lokalu, w którym pro­

wadzi się w sposób należyty inwentarz przed­
miotów archiwalnych i które stoi i stać bę 
dzie w przyszłości pod zarządem odpowie­
dzialnej za to osoby, — w każdym jednak 
razie z zastrzeżeniem prawa własności, pra­
wa używania i prawa żądania zwrotu tych 
aktów ze strony Państwa. Tam wszędzie zaś, 
gdzie takich archiwów nie ma, nieużywane 
już przez władze sądowe dawne księgi i do 
kumenty, gdy okazuje się rzeczą! potrzebną 
ich wydzielenie, mają być złożone w naj- 
bliższem c. k. archiwum u najwyższej kraj. 
władzy politycznej, w Czechach zatem w ar­
chiwum Namiestnictwa, w krajach zaś, gdzie 
takich archiwów jeszcze nie ma, w archi­
wum krajowem danego sejmu krajowego, 
również z zastrzeżeniem prawa Państwa do 
własności, używania i zwrotu tych aktów. 
Akta złożenia takich dawnych ksiąg lub do­
kumentów u gmin miejskich wraz z kopią 
inwentarza, mają być przechowane w c. k. ar­
chiwum Namiestnictwa lub w archiwum kra­
jowem danego kraju i trzymane w ewiden- 
cyi. Należy wreszcie zasięgnąć zaw7sze opi­
nii odpowiedniego konserwatora III. sekcyi 
a następnie zdania zarządu najbliższego ar­
chiwum Namiestnictwa, względnie archiwum 
krajowego lub mieszkającego w danym kra­
ju  członka-korespondenta c. k. Eady archi­
walnej. Na tem posiedzenie zakończono.

O wczorajszem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego prawicy wydano następujący 
krótki komunikat: „Komitet wykonawczy
prawicy roztrząsał dzisiaj kwestyę wyboru 
prezydyum Izby i uznał w zasadzie za wła­
ściwe przyznać dotychczasowej opozycyi je­
dno miejsce w prezydyum1'.

Korespondent Czasu dowiaduje się, że 
członkowie komitetu zobowiązali się słowem 
honoru zachować w tajemnicy szczegóły na­
rady. Wiadomo tylko, że prezes komitetu 
p. Jaworski podjął się ponownie konferowa­
nia z hr. Thunem i złożenia komitetowi spra­
wozdania. Niektóre dzienniki dowiadują się — 
jak to doniosła wczorajsza depesza — że ko­
mitet wykonawczy jednogłośnie ofiarował pre­
zydenturę posłowi Puchsowi, który też kan­
dydaturę tę przyjął. N. fr. Presse donosi, że 
na wczorajszem poufnem posiedzeniu komi­
tetu prawicy zdał poseł Jaworski sprawę z 
rokowań swych we czwartek z hr. Thunem. 
Na oświadczenie posła Jaworskiego, że pra­
wica, trwając przy zasadach wyrażonych w 
adresie, gotową jest popierać Eząd w zała­
twieniu ważnych zadań państwowych, jakoto 
ugody i budżetu, odpowiedział bą. Thun, że 
z podziękowaniem przyjmuje to oświadcze­
nie do wiadomości i liczy na poparcie wię­
kszości przy wypełnianiu bezwarunkowo ko­
niecznych zadań. Wiadomości te N. fr. 
Presse przyjąć jednak należy z wielką re­
zerwą, ze względu na ścisłą- poufność obrad 
komitetu wykonawczego prawicy.

N . fr. Presse dowiaduje się, że nie­
którzy członkowie klubu szlachty wierno- 
konstytucyjnej wystąpią z publiczną dekla- 
racyą tej treści, iż wstąpienie dr. Baern- 
reithera do gabinetu uważają za niewłaściwe.

Katolickie stronnictwo ludowe domaga 
się, według dzienników, utrzymania dr. Kra­
marza na dotychczasowem stanowisku pier­
wszego wiceprezydenta. Gdyby dr. Kramarz, 
wobec gróźb opozycyi, tego stanowiska nie 
przyjął, jest mowa o oddaniu jednego miej­

sca w prezydyum klubowi słowiańsko-ehrze- 
ściańskiemu, a mianowicie dr. Feryanci- 
czowi.

Z grona wiernokonstytucyjnej szlachty 
wymieniają jako ewentualnego wiceprezy­
denta hr. Ludwigstorffa, albo hr. Sturgkha. 
Przeciw hr. Attemsowi występują Słoweń­
cy, z którymi hr. Attems jako marszałek 
krajowy w Styryi, w ciągłych pozostaje za­
targach.

Dzisiaj odbędzie się w Pradze posie­
dzenie komitetu wykonawczego stronnictwa 
wiernokonstytucyjnej większej własności dla 
Czech. Przedmiotem obrad będzie wstąpie­
nie dr. Baernreithera w skład gabinetu, oraz 
sprawa stanowiska, jakie stronnictwo to ma 
zająć wobec gabinetu hr. Thuna.

Prezydyum stronnictwa wiei nokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności zaprosiło wszyst­
kich mężów zaufania i członków Izby pa­
nów, należących do stronnictwa, na konfe- 
rencyę na dzień 20 b. m. Na konferencyi 
tej mniejszość zamierza rzekomo wnieść pro­
test przeciw wstąpieniu dr. Baernreithera do 
gabinetu.

Reichswehr donosi z Lincu, że kandy­
datami na stanowisko marszałka krajowego 
w Austryi górnej opróżnione przez zamiano­
wanie br. Kasta Ministrem rolnictwa, s ą : 
poseł dr. Ebenhoch i opat z W ilhering ks. 
Grosbock.

Polacy 1 centrum katolickie.

Z powodu rozpraw w sejmie pruskim 
o nowych 100 milionach na kolonizacyę, 
dzienniki katolickie pomieszczają artykuł 
jednobrzmiący, który -wygląda na rodzaj ko­
munikatu stronnictwa, określający jego sto­
sunek do polityki rządu pruskiego w obec 
Palaków.

Czytamy tu ta j:
Minister Miąuel powiedział w Izbie 

deputowanych kilka komplementów stron­
nictwu centrum, aby je pozyskać dla anty­
polskiej polityki rządu. Chwalił jego patryo- 
tyzm, stwierdzony w sprawie projektu woj­
skowego i wyraził nadzieję, że w przyszło­
ści przestanie nieufać polityce polskiej rządu, 
która przecież prowadzoną jest w interesie 
narodowym. Przyznał przy tem, że pojmuje 
w tym względzie wątpliwości członków cen­
trum, jako katolików. Jeżeli się. jednak zu­
pełnie objektywnie ocenia stanowisko cen­
trum, musi się przyznać, że ono inaczej po­
stępować wcale nie może.

Nie ganimy tego, że Niemcy bronią 
się przeciwko szerzeniu polonizrnu, nie ga­
nimy, że odpierają wybryki i wykroczenia ze 
strony polskiej, lecz ganimy środki, za po­
mocą których występuje rząd przeciw Pola­
kom. Polityka rządu w obec Polaków jest 
niesprawiedliwą i przeciwną celowi. Dlatego 
nie bierzemy w nich udziału. Kolonizacya 
chce Polaków wykupić i zastąpić Niemcami. 
Na fundusz 100-milionowy muszą także skła­
dać się Polacy, ale wyklucza ich się od na­
bywania kolonij, utworzonych za te pienią­
dze. Jest to jaskrawem naruszeniem konsty- 
tucyi, wedle której wszyscy pruscy poddani 
mają równe prawa. Gdybyśmy się chcieli

LF P?*
zgodzić na to, natenczas nie mielibysi ^  
wa skarżyć się na jaki inny fundusz -, 
milionowy, któryby może przeznaczono 
wykupowanie katolickich właścicieli, by j 
ich miejsce osiedlać protestantów. _ . •

Prowadzi się dalej politykę, wypier^U | 
cą, ile możności język polski ze szkoły, ńz A 
wiek ma prawo naturalne do swego jęz7 A 
ojczystego, a prawo to gwałci sie, jeśli od 
biera mu się przymusowo język oj czy s 7 
zabrania wychowania i wykształcenia w tyi 
języku. Eównocześnie dopuszcza się &rzejL! 
w obec dusz dzieci, czyniąc z nich kart. 
duchowych i dając im niedostateczne w y r ­
wanie religijne. Bezstronni pedagodzy ®aj,
w

CP .) . . . . . .  ^
tym względzie jedno tylko zdanie. ^  

Tego rodzaju polityka polska .jeS 
bezcelową. Tych kilka tysięcy Niemców, ■ 
rzy się osiedlili, jest kroplą w polskiem . 
rzu. Polacy zostaną ekonomicznie wzm°° 
ni z funduszu 100 milionowego i mogą 
skuteczniej podjąć walkę z niemieckoseią-  ̂

Nadto, niesprawiedliwa ustawa pop7 
Polaków do użycia wszystkich sił 0“p • 
Tak samo ma się rzecz z uciskaniem J§z7 . 
polskiego. Temi zarządzeniami zagrzewa > - 
tylko świadomość ludności i jej opór.

Doznana niesłuszność rozgorycza o 
więcej i stwarza grunt pod agitację, & 
Niemcom. Tak samo działalność s p ó ł k i  . 
katystów ‘można uznać tylko za szkoahw \. 
sprzeczną z celem. Cóż wyniknęło z poU I I  
antypolskiej ? O sukcesach mowy nieinaj,„roł 
czej coraz głośniejsze podnoszą się “ 
na szerzenie się polskości i rozrost wrog 
Niemcom ducha. t . gj;

Dla nas katolików jeszcze ważną 
ta o k o liczn o ść , że w a lk a  p rzec iw  P trz e . 
k o ń c z y  się w istocie na p ań stw o w em  ar 
wieniu p ro te s ta n ty z m u . P rz y z n a je m y  chg . ’

- h ■ b ni‘ZYla' że nie je s t  to  zamiarem w sz y s tk ic n  u
ciół tej polityki, ale skutek jest taki-.
bec tego nie mamy n ied o w ie rzać  P° ■> j
prowadzonej przeciwko Polakom 1

Na dalelam  Wschodzie.

• nW'Na dalekim Wschodzie gotuje s ię ; jW 
interesowane tam, zapewniają wpi

s w y c h  pokojowych z a m ia ra c h  i u3ł 
' zbroją 

siły.

carstwa, 
dzie o
sobieniu, rów nocześnie jednak  
pospiechem i wzmacniają swe 
Polit. Corresp donosi z Petersburga, ze ros-

syjskie m inisterstw o wojny poczyniło z jg
dzenia, które umożliwią w  krótkim c, ‘ ;u
pomnożenie wojska, stojącego załogą w _ „
am urskim , o 10 Batalionów i 2 szwadi 
Prócz tego 6 — 7000 żołnierzy ma by° ^  
słanych przez Odessę do Wladywostoku-. 
szerszą skalę i dalszą przyszłość obh° ^  
je st ostatni ukaz cesarski, przeznaczają0? 
m ilionów  rub li na budowę okrętów W°J
nych. ‘ “ . dia

O olbrzym ich w ysiłkach A ng1; 
wzm ocnienia swej floty i przygotowani « 
„na wszelki w ypadek" wiadomo już z P jBa. 
nych wczoraj szczegółów budżetu an? ' eSz. 
rynark i wojennej i z wczorajszych uep 
Nie inaczej zaś postępuje także Japonia- 0, 
tersburski sprawozdawca Polit. C°* 
trzym uje informacye, że w Japonii
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n a j n o w s z a  p o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

XIV.
(Ciąg dalszy).

Dobrze zrobiła pani Sauvigny, że wszyst­
ko powiedziała pannie Yanesse, bo byłaby 
się ona domyśliła po zachowaniu pana Sain- 
tis, co zaszło między nim a Charlotą Wszyst­
ko w nim zdawało się mówić, że ona do 
niego należy. Ale jeżeli Jacąuina nie po­
trzebowała się domyślać, doktor zaczął po- 
dejrzywać ; on, który niedawno spiskował z 
panem de Saintis przeciw Jacąuinie, uzna­
wał teraz, że ten zarozumialec daleko jest 
niebezpieczniejszy od nich.

Gdy po obiedzie pan Saintis zasiadł 
do fortepianu, a pani Sauvigny przy nim 
miejsce zajęła, doktor zbliżył się do Jacąui- 
ny i zaczął ją  delikatnie badać, czyniąc uwa­
gi nad dziwnem zachowaniem się dzisiejszem 
pana Saintis. Dawno mu się już zdawało, że 
Walery stara się podobać pani Sauvigny, 
ale dotychczas myślał, że jest ona nadto roz­
sądną kobietą, żeby słuchać jego westchnień 
i przykładać do nich wagę. Dzisiaj wydaje 
mu się, jakby pani Sauvigny skłaniała się ku 
niemu.... Panna Yanesse, taka przenikliwa, 
musiała się czegoś domyślać, a może otrzy­
mała zwierzenia?...

Daremnie przynaglał ją  pytaniam i: 
Jacąuina milczała jak zaklęta, aż nareszcie, 
przerywając mu nagle :

— Doktorze —■ rzekła — jak się na­
zywa ta gwiazda, którą tutaj widzimy ?

Doktor, zniecierpliwiony, że mu przer­
wała, odpowiedział urażony, że to nie jest 
żadna gwiazda, tylko planeta Mars.

— Bardzo mi się podoba — ciągnęła 
Jacąuina. — Czy nie mógłbyś pan w yper­
swadować jej, żeby się choć troszeczkę do 
nas zbliżyła; pragnęłabym ją  zbliska zo­
baczyć.

— Z jakiego powodu pani mi takie nie­
dorzeczności opowiada ?

—  W nadziei, że pan zechce zrozu­
mieć, że tak samo trudno jest wyperswado­
wać planecie, żeby zmieniła drogę, jak za­
trzymać kobietę na złej drodze, wołając do 
niej, że niebezpieczeństwo jej grozi....

Doktor odpowiada na to, że w takim 
razie wolno użyć wszelkich środków i radzi 
pannie Yanesse, żeby tych środków spróbo­
wała, a on naprzód wszystko pochwala.

— Jest to dowodem, doktorze, iż po­
siadasz szerokie sumienie, więc sam możesz 
najłatwiej zdobyć się na te środki. Co do 
mnie, uznaję, że pan Saintis jest znakomi­
tym muzykiem i bardzo miłym człowiekiem, 
który w swoim rodzaju ta l samo mi się po­
doba, jak planeta Mars.

Doktor odwrócił się od niej z gnie­
wem, mówiąc sobie, że dotychczas miał ją 
za złą, ale inteligentną, a tymczasem prze­
konał się, że to idyotka.

Zaraz nazajutrz rozpoczęły się lekcye. 
Pomimo szacunku, jaki pan Saintis zaprzy­
siągł nowej fryzurze panny Yanesse, w kio­
sku postępował sobie z nią tak samo, jak ze

wszystkiemi innemi uczenicami. Być może, 
iż chciał wypróbować, czy „czarna dziewica" 
na prawdę się zmieniła i wystawiał ją  na 
próby. Daremnie jednak męczył ją, prześla­
dował, wyrzucał jej, że śpiewa bez taktu, że 
nie uważa, nic nie mogło zakłócić jej spo­
koju; nowo nabyte cnoty cierpliwości, do­
broci, nie zawiodły jej ani razu. Owszem, 
była nawet pokorna, przyznawała się do 
winy i tłómaczyła się skromnie, gotowa pięć­
dziesiąt razy powtórzyć jeden pasaż byle go 
zadowolnić.

Musiał nareszcie uznać się za zwycię­
żonego, musiał przyznać, źe ta buntownicza 
natura dziwnie się uspokoiła. Znajdował da­
wniej — powiedział to nawet kiedyś dokto­
rowi, — że panna Yanesse, jeżeli można 
nazwać ją fładną, nie ma w sobie uro­
ku kobiecości, a teraz i ten urok zaczął 
się w niej przejawiać. Ozy to pani Sauvigny 
dokonała tego cudu ? n ie ! on sam sobie przy­
pisywał ten zaszczyt. Odjeżdżając do Kopen­
hagi, powiedział czarnej dziewicy brutalną 
prawie praw dę; to ją  zastanowiło i na jej 
zmianę wpłynęło.

Wkrótce przyszedł do innego jeszcze, 
również pochlebnego dla siebie przekonania. 
Pewnego razu będąc w łaskawem usposobie­
niu, raczył powiedzieć pannie Yanesse, że 
jeżeli przez dłuższy czas podwoi gorliwości, 
starań i uwagi, dzięki pracy, na jaką zdobyć 
się musi, może, jeżeli nieba dopomogą, uda 
jej się znośnie odśpiewać swoje solo. Poru­
szona do głębi tak wielką łaską, która na nią 
tak niespodziewanie spłynęła, Jacąuina podzię­
kowała mu, obdarzając go zagadkowem spoj­
rzeniem, które było dowodem innych jeszcze, 
głębszych uczuć niż sama wdzięczność....

— Słowo daję, pomyślał, ona się we 
mnie kocha!

wcale w swojej zal°9
znał clnhr' i ,esz^» cóż n a t u r a l n i e j s z e g o -
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rzono pod przewodnictwem cesarza najwyż­
szy rade wojenną, do której należą wszyscy 
marszałkowie i admirałowie. Szefem sztabu 
generalnego mianowany został generał Ka­
jakami, który poprzedniego roku odbył dla 

udyów Podróż po rossyjskiej Azyi środko- 
j®J. Nadto siedm dywizyi, liczących na sto- 
P*e wojennej 150.000 żołnierzy, ma być po­
stawionych w pogotowiu wojennem.

Times donosi wprawdzie z Jokohamy, 
ze ,rzstd japoński nie wierzy w ewentualność 
j° jn y  i że w Tokio zapanowało usposobie- 

bardziej pokojowe, z drugiej jednak 
strony dziennik londyński Daily M ail otrzy- 
Mał w dniu 10 b. m. następującą depeszę: 
Ąj apoński poseł w Pekinie w rozmowie z 
jednym z członków Tsung-li-Jamenu radził, 

y odrzucono żądania Eossyi w sprawie 
P°rtu Arthur i Talien-wan, w przeciwnym 
zas razie groził, że Japonia będzie zmuszona 

energicznego działania11. Niepotwierdzona 
Jeszcze wiadomość z paryskiego źródła, tu- 

zież telegram Local Anseigera utrzymują, 
japoński rozesłał okólnik do wszy- 

kich japońskich posłów w Europie z uwia- 
omieniem, że Japonia nie opróżni portu 
ai-hai-wei. Okólnik podobno zaznacza, że 

®Wakuacya ta była wprawdzie umówiona przy 
awarciu pokoju w Simonoseki, atoli od te- 

§'? ezasu położenie w Azyi wschodniej zmie- 
«t> się na niekorzyść Japonii tak, iż rząd 
le może dopełnić tej klauzuli traktatu.

, Biuro Reutera zaś rozesłało depeszę z 
Której wynika, że poseł rossyjski w Soeu, 

ohcy Korei, stanowiącej jabłko niezgody 
'nędzy Rossyą a Japonią, zażądał od króla
oreańskiego odpowiedzi w ciągu doby, czy 

zł ezy sobie, aby pozostali nadal w jego u- 
y agach instruktorzy wojskowi rossyjscy, i
tak zwany doradca skarbowy Aleksiejew.

owodzi to, że w łonie rządu koreańskiego, 
,,tóry _ dotąd był pod zupełnym wpływem 

0ssyi, budzi się reakcya, na czyją jednak 
ń łfZ- — na raz ê n ê wiadomo; prawdopo- 
n? nie atoli jestto owoc zabiegów Japonii, 

narakterystycznem jest, że król koreański, 
■'dk w dalszym ciągu donosi ta sama depe- 
zo-ł’ ucisk iem  rossyjskiego ultimatum  
gmsił się po radę do angielskiego i amery­

kańskiego posła,
, Ważnem i ciekawem jest również do- 

Msienie New York Heralda , podane w for- 
2'-le_, P°głoski, według której Anglia, Stany 
Jednoczone Ameryki północnej oraz Japo- 
lai stworzyły trójprzymierze.
. . Z Petersburga donoszą, że Chiny skła- 
laJa się do udzielenia Eossyi pozwolenia na 

. .  °Wę kolei do portu A rthur pod warun- 
'em, że Rossya odstąpi od żądania, aby jej 

P°rt ten wydzierżawiono.
, Times umieszcza znamienny artykuł, w 

?ryM zaznacza, że od czasów wojny krym- 
leJi a nawet przed dwoma laty, gdy utwo- 
ona już była eskadra ruchoma, naród an­

gielski nie był mniej jak obecnie skłonnym 
o tego, aby cierpliwie znosić naruszenie 

Jch praw przez kogokolwiek. Jeźli dla 
. n8'elskiego narodu wybije godzina obrony 

Praw, to nic nie powstrzyma go od 
pełnienia obowiązku.

K E O U I K A
Lwów, 12 marca.

Kalendarz Jubileuszowy.

12 M arca:
R°k 1849. Karol Albert król sardyński, 

2rJWa zawieszenie broni z Austryą, a 80.000 
licząca armia piemoncka zbliża się dolud:zi

Sranie

P° raz

austryack ich .
Rok 1853. Najj. Pan po trzechtygodniowej 

sci, spowodowanej zamachem Libeny’ego,
pierwszy wyszedł z mieszkania Swego w

urgu. Pierwsze kroki Monarchy skierowane 
y do kościoła św. Szczepana, dla podzięko­

wania Bogu za cudowne niemal uratowanie życia.
ącemu powozem Najj. Panu towarzyszył bur­

mistrz wiedeński, krocie ludzi wyległo na przy- 
Pjone kwiatami, dywanami i flagami ulice, 
Jwatele tworzyli szpaler. Wieczorem zajaśniał 

_ y Wiedeń wspaniałą iluminacyą. Mieszczanin 
^'edeński Józef Ettenreich i pułkownik hrabia 

onnel, którzy w chwili zamachu z pierwszą 
°Mocą Monarsze pospieszyli, otrzymują Naj 
y sze podziękowanie, odznaczenia i ordery.

Rok 1878. Pogrzeb Jego Ces. Wysokości 
r°yksięcia Franciszka Karola, Najd. Ojca Jego 

^Postolskiej Mości Cesarza Franciszka Józefa I.
godzinie 5 wieczorem, przy dźwięku wszyst- 

i * ^ZW0Ul̂ w stolicy i serdecznem współczuciu 
 ̂ a u wszystkich ludów pod berłem Habsburgów 

^yjąeych, złożono zwłoki niezapomnianego Arcy- 
!§cia Fianciszka Karola na wieczny spoczynek

” krvnoiQ i . . . „krypcie pod kościołem OO. Kapucynów.

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 marca 1898.

Eok 1879. W nocy z 11 na 12 marca 
przerywa Cisa tamy ochronne i zalewa miasto 
Szegedin. Na pierwszą wiadomość o tej ogromnej 
katastrofie, raczył Najj. Pan przesłać najłaska- 
wiej z własnej szkatuły czterdzieści tysięcy na 
wsparcie dla ofiar powodzi. Bawiąca w tym cza­
sie w Irlandyi Najj. Pani ofiarować raczyła na 
ten sam cel pięć tysięcy zł. Za wspaniałym 
przykładem Najj. Państwa pospieszyły ze skład­
kami całe Austro-Węgry a nawet i z poza granic 
Monarchii szczodre popłynęły datki.

Eok 1880. Najj. Pan ustanawia najłaska- 
wiej wojskowy medal zasługi, przeznaczony dla 
tych wojskowych osób, które odznaczyły się wy­
bitną działalnością podczas wojny, albo też uzy­
skały Najwyższe zadowolenie za szczególniejsze 
usługi oddane w czasie pokoju. Nadto raczył 
Najj. Pan najłaskawiej zaprowadzić trzy klasy 
odznak wojskowych dla oficerów. Odznakę trzeciej 
klasy otrzymują zasłużeni oficerowie po 25, dru­
giej po 40, a pierwszej klasy po 50 latach nie­
skazitelnej i pożytecznej służby.

Rod 1897. Po raz pierwszy odbywają się 
w Czechach wybory z piątej kuryi do Eady pań­
stwa. % urn wyborczych wychodzi dwóch Niem­
ców postępowców, siedmiu socyalistów i ośmiu 
Młodoczechów.

13 Marca:
Bok 1848. Na ulicach Wiednia przyszło 

do poważnych starć i krwi rozlewu. Z powodu 
tych zajść postanowił Cesarz Ferdynand I. opu­
ścić stolicę i udać się do Insbruku.

Eok 1876. Na uczczenie pamiątki zaślu­
bin Najd. Arcyksiężniczki Gizeli odbytych dnia 
20 kwietnia 1873 założono we Lwowie funda- 
cyę posagową dla osieroconych dziewcząt wło­
ściańskich Imienia „Arcyksiężniczki Gizeli11.

Eok 1882. W uznaniu energicznej i zwy­
cięskiej, w trudnych warunkach dokonanej dzia­
łalności w krajach okupowanych, raczył Najj. 
Pan najłaskawiej wyrazić w drodze telegraficznej 
Marszałkowi polnemu porucznikowi baronowi Jo- 
vanowiczowi Swoje szczególniejsze uznanie, oraz 
rozkazać, ażeby tenże wyraził również w Imie­
niu Najj. Pana Najwyższe zadowolenie dowód­
com oddziałów.

Eok 1896. Najj. Państwo przebywający w 
Mentonie. złożyli wizytę królowej angielskiej, 
Wiktoryi, bawiącej w Nizzy.

— Najj. Pan przyjął onegdaj — jak 
donosi Fremdenblatt — na audyeneyi, prezydyum 
Związku artystów malarzy i rzeźbiarzy austrya- 
ckieh, które jawiło się w celu zaproszenia Mo­
narchy na otwarcie pierwszej wystawy seeesyo- 
nistów, które ma nastąpić 24 b. m. w Wiedniu. 
Najj. Pan zapytywał o powody secesyi, na co 
prof. Alt odparł, iz secesya ma na celu prze­
prowadzić nowe, świeże kierunki w sztuce, oraz 
ma zadanie umożliwić indywidualny rozwój sztuki 
niemieckiej, polskiej i czeskiej przy wzajemnem 
wspieraniu się. Prof. Alt, starzec 86-letni, prze­
mawiający imieniem „młodych11, wyraził się: 
„Jesteśmy jeszcze d o ść  m ło d z i ,  ażeby zacząć 
na nowo11. Najj. Pan raczył najżyczliwiej wy­
słuchać tej uwagi starca i najłaskawiej przyrzec, 
że skoro tylko czas Mu pozwoli, otworzy wystawę 
osobiście.

— Ojciec św. Leon XIII przyjął w dniu 
7 b. m. na audyeneyi prywatnej jedną z Both- 
schildówion. Otrzymali mianowicie posłuchanie: 
Ludwik Filip, książę Wagram i jego małżonka 
Bertha, z domu baronówna Eothschild.

— Rocznica Mickiewiczowska. Wczo­
raj wieczorem w sali posiedzeń magistratu od­
było się pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dr. Godzimira Małachowskiego, posiedzenie ko­
misy! uroczystościowej centr. komitetu lwowskiego 
dla obchodu rocznicy Mickiewiczowskiej. Znany 
już w ogólnych zarysach program uroczystości 
we Lwowie, poddano jeszcze raz rozpatrzeniu, 
postanowiono pozostać przy poprzedniej uchwale, 
według której obchód Mickiewiczowski w całym 
kraju — z wyjątkiem Krakowa, gdzie wskutek 
połączenia uroczystości tej z odsłonięciem pomnika 
zachodzą wyjątkowe stosunki — odbyć się ma 
w czasie od 22 do 29 maja b. r., a uroczysty 
wieczór, który we Lwowie odbędzie się w dniu 
21 maja wieczorem, uchwalono urządzić w sali 
„Sokoła11.

Posiedzenie komisyi pomnikowej odbędzie 
się jutro, dnia 13 b. m. o godzinie U  przed 
południem.

-  Kongregacya Maryańska akade­
micka we Lwowie urządza w czasie Wielka­
nocnym konfereneye rekolekcyjne, wyąłcznie dla 
młodzieży szkół wyższych. Wydział kongrega- 
cyi spodziewa się niepłonnie, że wznowione te 
po 3 latach zebrania spotkają się z uznaniem i 
cieszyTć się będą żywym udziałem ze strony 
lwowskiej młodzieży akademickiej. Młodzież ta, 
pisze wydział w swej odezwie, nie powinna za­
pominać, że najgłębsze studya naukowe nie u- 
walniają jej jeszcze od obowiązku pogłębiania

uczuć wiary i że chcąc być zawsze katolicką i 
prawdziwie polską, winna dobitnie na zewnątrz 
zaznaczać swą przynależność do katolickiej 
wspólności. Czyż tylko prostaczek i maluczki, a 
także ci, co sięgają aż do wyżyn światła i wie­
dzy, mają obowiązek ugiąć kornie czoła przed 
przykazaniem Tego, od którego płynie światło 
i prawda ?.,. Przy tein i imię tak znakomitego 
kaznodziei, jakim jest ks. Adamski, powinno za­
chęcić do uczęszczania pilnie na te rekolekcyjne 
nauki. Początek rekolekeyi we wtorek 15 b. m. 
o godzinie pół do 8 wieczorem, więc w porze, 
która dla każdego pewnie będzie najdogodniej­
szą. Przez następne dni, t. j. środę aż do so­
boty będą nauki o tej samej porze, a w nie­
dzielę o godzinie 8 rano wspólna Msza św. za­
kończy zebranie.

— Stypendyum. C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendyum z galie. funduszu 
naukowego, pizeznaczone dla medyków w kwo­
cie rocznych 210 złr. w. a. Eomualdowi Kazi­
mierzowi Soleckiemu, słuchaczowi IV. roku me­
dycyny na c. k. Uniwersytecie we Lwowie.

— Dziennika urzędowego c. k. Eady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Badzie szkol­
nej krajowej, numer 8, wydany dnia 9 marca
b. r. zawiera: Okólnik c. k. Eady szkolnej kraj. 
z dnia 3 marca b. r. do c. k. Ead szkolnych 
okręgowych z wyjątkiem c. k. Eady szkolnej 
okręgowej miejskiej we Lwowie; Okólnik c. k. 
Bady szkolnej krajowej z dnia 6 marca b. r. do
c. k. Ead szkolnych okręgowych w sprawie sta­
wiania budynków szkolnych; Rozporządzenie c. k. 
Eady szkolnej krajowej do wszystkich c. k. Bad 
szkolnych okręgowych z dnia 24 grudnia 1894; 
Wiadomości osobiste; Budowa szkół; Konkursa.

— Kółko rolników Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, na odbytem walnem zgromadzeniu dnia 
10 b. m. zamianowało prof. dr. Emila Godlew­
skiego, dyrektora Studyum rolniczego w Krako­
wie, swym członkiem honorowym za położone 
zasługi tak na polu naukowem, jak i około wy­
kształcenia młodzieży.

— Pom nik króla Sobieskiego, dzieło 
artysty-rzeźbiarza Tadeusza Barącza, przeznaczony 
dla Lwowa, znajduje się już w zakładzie od­
lewów artystycznych w Wiedniu, a prace około 
odlania w pełnym toku. Jak N. fr. Presse do­
nosi, pomnik będzie na wrzesień gotowy.

— Lwowski oddziai Towarzystwa pe­
dagogicznego odbędzie walne zgromadzenie dnia 
25 b. m. w wielkiej sali ratuszowej we Lwo­
wie o godzinie 11 przed południem. Na porządku 
dziennym między innemi: Odczyt z demonstra- 
cyami, wygłosi dr. Zakrzewski; sprawa uczcze­
nia pamięci wieszcza Adama Mickiewicza, w 
100-letnią rocznicę urodzenia.

f  Dr. Faustyn Jakubowski, pierwszy 
wiceprezydent miasta Krakowa, adwokat kra­
jowy, zmarł wczoraj w Krakowie o godz. pół do 
7 z rana w 62 roku życia. Dzienniki miejscowe, 
szczególnie Geas poświęcają zmarłemu obszerne 
nekrologi jako wybitnej osobistości związanej w 
ostatnich 30 latach ściśle z życiem autonomi- 
cznem podwawelskiego grodu.

Ś. p. Faustyn Jakubowski urodził się w 
Pilźnie jako syn tamtejszego obywatela. Uniwer­
sytet kończył w Krakowie. Otworzywszy kance- 
laryę adwokacką w Krakowie, zajął wkrótce wy­
bitne wśród tamtejszej palestry miejsce. Wy­
mowa, gruntowna znajomość prawa, jednały mu 
niepospolite wzięcie. W r. 1872 wybrany został 
z koła inteligencyi do Bady miejskiej i wszedł 
do sekcyi ekonomicznej, w której dłuższy czas 
pracował. W tym samym roku wybrany został 
do komisyi uporządkowania miasta, do komisyi 
odbudowania Sukiennic, oraz został delegatem 
do wydziału wielkiego przejmowanej wówczas 
przez miasto Kasy oszczędności. Zaraz zaś w na­
stępnym 1873 r. wybrany został do komisyi dla 
reformy statutu gminnego. Powołany do tylu i 
tak ważnych komisyj nie zawiódł zaufania ko­
legów, poświęcił się z całym zapałem i talen­
tem sprawom miejskim, nieraz z uszczerbkiem 
spraw swego zawodu, a już w roku 1874 wy­
stąpił jako referent komisyi dla reorganizacyi 
budownictwa miejskiego. Odtąd należał do wszyst­
kich najważniejszych komisyj i sekcyj Eady 
miasta i stale w nich zasiadał. Do najwybitniej­
szych momentów jego działalności w Badzie 
miasta należy przeprowadzenie sprawy gazowej. 
Kiedy wielu nawet poważnych członków Eady 
skłaniało się ku dalszym rokowaniom z Towa­
rzystwem Dessauskiem, on stanowczo bronił za­
sady przejęcia gazowni na rachunek miasta i po 
wielu trudnościach i przeciwnościach doprowa­
dził do tego, iż gmina pozbyła- się obcego To­
warzystwa, a przejęła zakład, który nietylko 
przynosi gminie dochód, ale przy pomocy któ­
rego jako własności gminnej, można było prze­
prowadzić wzorowe oświetlenie miasta. Walka 
była ciężką, ale przeprowadził ją zwycięsko re­
ferent, rozwinąwszy wtedy wszystkie zalety swej 
znakomitej wymowy i znajomości prawa.

Niemniej poważne miał do spełnienia za­
danie, jako referent komisyi teatralnej, w spra­
wie budowy nowego teatru miejskiego. Energii 
referenta, łącznie z innymi czynnikami, przypi­
sać należy, że budowa teatru w Krakowie szczę­
śliwie i rychło do skutku doprowadzoną zosta­
ła. Gorliwie też dążył ś. p. Jakubowski do pod­
niesienia przemysłu w mieście, biorąc udział w 
pracach komisyi przemysłowej, dążąc do budo­

wy muzeum przemysłowego i zajmując się wie- 
ezornemi szkołami przemysłowami, które miały 
w nim zawsze gorliwego orędownika. Ta praca 
zwróciła na niego uwagę Wydziału krajowego, 
tak, że powołany został w skład krajowej ko­
misyi przemysłowej. W ostatnich miesiącach 
pracował nader gorliwie nad zorganizowaniem 
majsterskiego kursu szewskiego w Krakowie.

Jako członek wydziału wielkiego Kasy 
Oszczędności m. Krakowa, położył i tam nie­
małe zasługi; w ostatnim czasie pełnił obowiąz­
ki syndyka tej instytucyi. W roku 1886 Bada 
miejska powołała go na dyrektora do urządze­
nia wystawy krajowej w Krakowie, która nie 
przeminęła bez pożytku dla różnych gałęzi pro- 
dukcyi krajowej. W Izbie adwokackiej zajmo­
wał ś. p. Jakubowski poważne stanowisko, na­
leżąc do komisyi egzaminacyjnej. W grudniu 
1896 roku wybrany został I. wiceprezydentem 
miasta i zdawać się mogło, że nowa era pracy 
dla miasta otwiera się przed nim. Niestety 
skołatany chorobą organizm, ulegał jej coraz 
częściej, mimo to całą siłą woli ś. p. Jakubow­
ski rwał się do pracy i już w ostatnich miesią­
cach swojego życia opracował projekt regulacyi 
etatu i płac urzędników magistratu i projektu 
tego bronił, jako referent na ostatnich posiedze­
niach Eady miasta. Przed kilku dniami zapadł 
na zapalenie oskrzeli; zdawało się, że choroba 
za kilka dni przeminie, tymczamm zgasł prawie 
niespodziewanie.

Prezydent m. Lwowa dr. Małachowski wysłał 
z powodu zgonu ś. p. Jakubowskiego telegram 
kondolencyjny na ręce prezydenta m. Krakowa 
dr. Friedleina.

— Przedstawienie amatorskie urzą­
dza jutro kółko zabawowe ochotniczej straży 
ogniowej „Sokół11 we Lwowie we własnej sali 
(Eynek 17). Odegrane będą dwa monologi: „My 
i one11 Gawalewicza i „Pani Pipermenth1’- Ju­
noszy, tudzież komedya Blizińskiego „Chleb ludzi 
bodzie11 i farsa jednoaktowa Hołodyńskiego p. t.: 
„Halka11.

— Z „Gwiazdy11. Kółko amatorskie Tow. 
„Gwiazda11 urządza jutro, w niedzielę przedsta­
wienie poświęcone pamięci Jana Szutkiewicza, 
b. artysty dramatycznego, autora „Popyehadła11 
i „Kula u nogi11. Ś. p. Szutkiewicz był przyja­
cielem „Gwiazdy11 i na jej scenie wraz z ama­
torami kilkakrotnie występował. Obiecał też wów­
czas napisać stosowną sztukę, którą radby był 
widzieć odegraną przez amatorów Stowarzyszenia. 
Niestety, nie doczekał tej chwili. Amatorowie 
postanowili uczcić pamięć życzliwego przyjaciela 
i jutro odegrają jego komedyę „Popychadło11. 
Początek przedstawienia o godz. 7 wieczorem.

— P. Mira Heller przyjeżdża jutro do 
Lwowa z Warszawy.

— Z Brzeżan. Prezesem Eady powiato­
wej brzeżańskiej wybrano wczoraj jednogłośnie 
p. Kazimierza Traczewskiego.

— Z Przem yślan donoszą nam, że w 
dniu 5 b. m. odprawiono w tamtejszej synagodze 
solenne nabożeństwo na intencyę wyzdrowienia 
Jej Ces. Wysokości Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy 
Stefanii.

—  Zaręczyny. Warszawskie Słowo do­
nosi : We środę u pani Jadwigi z ks. Czetwer- 
tyńskich Stanisławowej Karskiej, odbył się świe­
tny raut dla uczczenia zaręczyn syna pani Kar­
skiej, Włodzimierza, właściciela dóbr Klimon- 
towskich, w pew. sandomierskim, z panną Izą 
(Elżbietą) hr. Mielżyńską, córką Władysława i 
Ludwiki z hr. Łubieńskich, właścicieli dóbr Eoz- 
kosz, w gub. siedleckiej. Na raucie tym, który 
zgromadził około 250 osób, składano życzenia i 
drugiej, świeżo zaręczonej parze, a mianowicie: 
Jana hr. Olizara, krewnego pani Karskiej (syna 
Emila i Wiktoryi z Modzelewskich), z panną 
Adą Berezowską z Białej Eusi.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W No­
wem siole pod Cieszanowem, Emilia Gnoińska, 
córka Jana i Eugenii Gnoińskich, po krótkiej a 
ciężkiej słabości opatrzona św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 22. Pogrzeb odbył się w Ciesza­
nowie.

W Wiedniu, bawiąca tam na kuracyi Kry­
styna z Nyków Dunin Karwicka, przeżywszy lat 
57. Zmarła, szanowana i kochana w szerokich 
kołach ziemian wołyńskich, była żoną znanego 
autora „Wspomnień Wołyniaka11 i „Szkiców", 
którego ostatnią pracę drukuje właśnie Przewo­
dnik nauk. i lit. Zwłoki ś. p. Karwiekiej prze­
wiezione zostaną na Wołyń i pochowane w gro­
bach rodzinnych w Mizoczu.

— Ruch em igracyjny w r. 1897.
W roku 1897 wyemigrowało z Galicyi, Buko­
winy i Węgier przez Oświęcim i Szczakowę o- 
gółem 3758 osób do Ameryki, ze Szczakowy 
zwrócono w tym czasie 60, a z Oświęcimia 122 
emigrantów. Powróciło zaś z Ameryki przez 
wspomniane punkty graniczne 3963 osób.

—  Wielka wygrana loteryi przyszłej 
wystawy paryskiej 1900 r, w sumie 500.000 fr. 
(której ciągnienie odbyło się zeszłego czwartku) 
padła na bilet mieszkańca Ivry, p. Giot, przed­
siębiorcy robót malarskich pokojowych. „Oby­
watel11 Giot jest socyalistą-kolektywistą, ma lat 
pięćdziesiąt. W wigilię wygranej wygłosił od­
czyt, zabarwiony dążeniami kolektywistycznemu 
Ciekawa rzecz, czy te opinie zachowa i teraz, 
gdy został bogaczem i czy zechce majątkiem 
swym podzielić się z „potrzebującymi11.
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— Dzierżawa propinacyi. Do dzisiej 

szego numeru Gamety Lwowskiej dołączone 
jest obwieszczenie c. k. Dyrekcyi gal. funduszu 
propinac.yjnego o rozpisaniu licytacyi na dzierża­
wę uprawnień propinacyjnych, których obecna 
dzierżawa upływa z końcem roku bieżącego.

— Pom ysłowy inspektor. K ra j do 
nosi, że inspektor szkół ludowych w gubernii 
wiackiej, wydał rozporządzenie, aby nauczycielki 
szkół jego zarządowi podległych, wychodziły zamąż 
tylko za.... nauczycieli.

— Bismarck u m a r ł! Tak przynajmniej 
sądzą czytelnicy dziennika E l Heraldo, wycho 
dzącego w Santa Fe de Bogota (rep. Columbia) 
W numerze z dnia 19 stycznia r. b. znajdujemy 
pod doskonałym portretem nekrolog: „El Prin- 
cipe Otto von Bismarck — nacio en 1815 
murio en 1898a.

— Żydzi obrażeni. Z Amsterdamu piszą 
do Voss. Ztg.\ „Ponieważ Esterhazy, jak wiado­
mo, wyraził pobożne życzenie: aby znaleźć się 
w jednej sali z 1000 żydów i módz im wszyst­
kim kości połamać, tutejszy „szermierz" żydow­
ski, uzbroiwszy się w szable, pistolety, pałki 
i t. d., przesłał majorowi wyzwanie, oznajmiając, 
że czeka na niego na granicy francuskiej i go­
tów jest bić się na broń wszelaką. Wyruszył z 
dwoma świadkami. Kilka rodzin żydowskich z 
Paryża wobec zamanifestowanych jaskrawo uczuć 
antysemickich, zamierza opuścić stolicę Francyi 
i przesiedlić się do Amsterdamu; między innymi 
przedstawiciele największej firmy dyamentowej 
na świecie, bracia Baas, przenoszą swój interes 
do Amsterdamu".

—  Zbiory artystki. Słynna tragiczka 
włoska Adelaida Ristori, obecna markiza Capra- 
cina del Griłlo, nadesłała na urządzającą się 
wystawę narodową w Turynie swój cenny zbiór 
autografów i listów sławnych ludzi: mężów stanu, 
literatów, muzyków. Ciekawe są zwłaszcza auto­
grafy mężów stanu, gdyż Ristori w epoce „Ri- 
sorgimento" odegrała rolę polityczną. Cavour 
pisał do niej, polecając jej misyę dyplomatyczną. 
Oprócz tych listów, artystka posiada ciekawy 
zbiór wszelkich dokumentów, odnoszących się do 
jej karyery scenicznej, a więc artykułów dzien­
nikarskich, krytyk, ilustracyj i t. p. Do Turynu 
posyła jeden tylko tom tej kolekcyi, a miano­
wicie dziennik pisany w Paryżu.

—  Polacy w Anglii. Z Manchesteru w 
Anglii donoszą, że mieszka tam 450 Polaków i 
spora liczba Litwinów. Otrzymali księdza kato­
lickiego, władającego językiem polskim i litew­
skim. Jest to ks. S. Wojtys. Niedawno założyli 
towarzystwo im. św. Józefa, którego prezesem 
jest p. Józef Kaczyński.

Zaleszczyki, 8 marca. (Korespondencya 
Gazety Lwowskiej). Na dzień 7 marca b. r. 
zwołał marszałek tutejszej rady powiatowej, Ta­
deusz Cieński, do sali wydziału powiatowego 
sejmik relacyjny, na którym poseł do Bady pań­
stwa z IV kuryi Czarkowski-Golejewski zdawał 
sprawę ze swoich czynności poselskich, a mar­
szałek powiatu Tadeusz Cieński przedłożył spra­
wozdanie z czynności wydziału i rady kończą­
cej się obecnie 6-letniej kadencyi.

Oprócz obywatelstwa i miejscowej inteli- 
gencyi zebrało się przeszło 600 włościan ze 
wszystkich stron powiatu.

W barwny sposób przedstawił poseł Czar­
kowski-Golejewski sprawy ubiegłej sesyi parla­
mentarnej, podał charakterystykę i ugrupowanie, 
się stronnictw; w odpowiedzi na inteipelacyę 
podał treść, znaczenie i przyczynę przyjęcia w 
głosowaniu tak zwanej „lex Falkenhayn" i inne 
żywotne sprawy omówił treściwie a w formie 
przystępnej dla wszystkich słuchaczy, w języku 
polskim i ruskim.

Następnie marszałek Tadeusz Cieński w 
wyczerpujący sposób przedstawił zgromadzonym 
obraz z gospodarki powiatu przez ubiegłych lat 
sześć, porównał stan finansowy obecny i da­
wniejszy i dowodnie wykazał, że z każdym ro­
kiem dodatki budżetowe, wynoszące w r. 1892 
20 prc., stopniowo obniżają się tak, że na rok 
1898 wynoszą tylko 13 prc. Poruszył wszelkie 
sprawy żywotne dotyczące powiatu, założenie 
szkoły ogrodniczo-sadowniczej, utworzenie w ro­
ku 1898 99 sominaryum nauczycielskiego, budo­
wę kolei i najważniejszą dla powiatu: założenie 
powiatowej kasy oszczędności, która mimo wielu 
przeciwieństw, obecnie świetnie się rozwija.

Przyszedłszy do gospodarki gminnej, pod­
niósł ważną sprawę wprowadzenia stałych lu- 
stracyi gminnych, przyczem wywiązała się dy- 
skusya ze skargami na egzekutorów powiato­
wych, w której zabierali głos włościanie. Uchwa­
lono też przez wszystkich włościan jednogłośnie, 
by sprawę tę poruszyć w Sejmie na najbliższej 
sesyi i poruczyć ją posłowi tutejszego okręgu, 
Antoniemu Chamcowi, któryby również wniósł 
ponowny wniosek w Sejmie w sprawie corocznego 
kontrolowania gospodarki wydziałów powiato­
wych przez osobnych delegatów.

Zgromadzenie przyjęło powyższe sprawo­
zdania oklaskami, a po wzniesionym trzykro­
tnym okrzyku na cześć Najjaśniejszego Pana, 
choralnem odśpiewaniu „Mnohaja lita“ i serde- 
cznem podziękowanin, wniesionem dla sprawo­
zdawców przez jednego włościanina z Nyrkowa, 
posiedzenie zostało zamkniętem i pozostawiło w

pamięci uczestników niezatarte wspomnienie ro­
dzącej się zgody i jedności między Polakami a 
Rusinami, między właścicielami większych po­
siadłości a włościanami.

„Halka". W dzisiejszem ostatniem w tym 
sezonie przedstawieniu pięknej opery Moniuszki 
wezmą udział w głównych partyach p. A rk i  o 
w a i p. F lo r y a ń s k i ,  co zaznaczamy w prze­
konaniu, że liczni wielbiciele tak samego utworu 
jak i znakomitego talentu wykonawców, tłumnie 
pospieszą na to przedstawienie.

Mira Haller ulubienica lwowskiej pu­
bliczności, wystąpi gościnnie cztery razy na 
naszej scenie. Pierwszy raz we wtorek jako 
Amneris w „Aidzie". Aidą będzie pani Arklowa, 
Radamesem p. Floryański.

„Tkacze" Hauptmana, słynna sztuka au 
tora „Zatopionego dzwonu", została zakazana 
przez cenzurę francuską; dyrektor Antoine chciał 
ją wystawić w swoim teatrze, ale projekt ten 
rozbił się o opór władzy, obawiającej się de 
monstraeyj socyalistycznych.

Eepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej dla młodzieży szkolnej „Karpaccy gó­
rale" dramat ze śpiewami w 5 aktach J. Ko­
rzeniowskiego.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej „Hal­
ka", opera w 4 aktach St. Moniuszki. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława Floryańskiego, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o pół do 4 popołudniu „Sprze­
dana narzeczona", opera komiczna w 8 aktach 
Fr. Smetany.

Wieczorem o pół do 8 po raz siódmy 
„Dzwon zatopiony", baśń dramatyczna w 5 
aktach Hauptmana przekład Jana Kasprowicza, 
muzyka Fr. Słomkowskiego.

W poniedziałek na dochód lwowskich Sto­
warzyszeń dobroczynnych „Gdzie szczęście", ko- 
medya w 4 aktach L. Germana.

We wtorek pierwszy gościnny występ Mi­
ry Heller, oraz występ pp.: Teresy Arklowej, 
Władysława Florjańskiego, Gabryela Górskiego, 
Juliana Jeromina: po raz pierwszy w tym se­
zonie „Aida", wielka opera w 5 aktach Ver- 
di’ego.

We środę po raz drugi „Kula u nogi", 
sztuka w 4 aktach Jana Szntkiewicza, autora 
„Popychadła".

W nauce: „Romeo i Julia", tragedya 
Szekspira z panią Siennicką i p. Żelazowskim 
w rolach tytułowych. — „Trębacz z Sekkin- 
gen", opera Nesslera i „Eugeniusz Onegin", o- 
pera Czajkowskiego.

j„Kula u nogi" dramat w 4 aktach Jana Szut- 
kiewicza, przedstawiony po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 11 b. m.)

Akt pierwszy, to zaręczyny gospodar­
nej i zapobiegliwej Zofii Tulkowskiej z p. 
Aleksandrem Niewierskim urzędnikiem ban- 
m. Cieszy się tern mocno ojciec Zofii, za­
cny kupiec p. Józef Tułkowski i niemniej 
zacna jego małżonka Barbara. Radują się 
również, przynajmniej z pozoru, zaproszeni 
goście, wśród, których zwracają główną na 
siebie uwagę strojna wdowa Słoniecka i za- 
otna a górnolotnymi frazesami mówiąca eór- 
ia jej, panna Jadwiga, która odrazu zaczyna 
kokietować narzeczonego Zofii, Aleksandra. 
\Tie przychodzi jej to z trudnością, gdyż p. 
Sliewierski odrazu nie wygląda na zakocha­
nego. Zofia wydaje mu się zanadto prozai­
czną, jej gospodarność mieni pospolitością i 
lardzo chętnie słucha frazesów Jadwigi,
' tóra pragnie, aby życie było ciągłym — 
loematem. Widz od razu jest przygotowany 
na to, że Aleksander wpadnie w sidła Ja ­
dwigi, a również dobrze dostrzega, iż bu­
chalter Jan  Poturąj, lepiej ocenia zalety Zo­
fii i gdy Niewierski odejdzie do Jadwigi, on 
stanie na jego miejscu przy pannie Tulkow­
skiej. Gdy rozczulony pan Józef, podocho- 
ciwszy sobie, wznosi toast na cześć młodej 
iary i wzywa przyszłego swego zięcia, by 
ucałował narzeczoną. Jadwiga udaje nagłe 
zasłabnięcie, by do pocałunku nie dopuścić 

wychodzi z matką, a z nimi razem chce 
wyjść Niewierski. To już mogło wystarczyć 
Zofii i jej rodzicom, aby przeniknąć uczucia

Aleksandra i zerwać z nim. Ale autor są­
dził, że to mało i wprowadził w końcu aktu 
dość banalne coup de thedtre. Oto wchodzi 
woźny i przynosi telegram, zwiastujący pa­
nu Tulkowskiemu, że bankier, u którego był 
złożony cały posag Zofii, umknął z pieniędz­
mi do Ameryki. Już teraz Niewierski zupeł­
nie zdejmuje maskę, okazuje się posagowym 
łowcem, wobec czego Zofia zwalnia go ze 
słowa. Oprócz telegramowej niespodzianki, 
która jest błędem tego aktu, ma on jeszcze 
jeden dysonans: to najniestosowniejsze wy­
stąpienie zacnego Poturaja. Zbliża się on do 
zrozpaczonej i łkającej Zofii i bez względu 
na niewłaściwość chwili, stawia swoją kan­
dydaturę do jej ręki....

Autorowi było snać spieszno ; psycho­
logiczne przeprowadzenie budzenia się uczu­
cia w sercu Zofii dla zacnego Poturaja, na 
gruzach jej miłości dla Aleksandra, — mo­
głoby pochłonąć całą drugą odsłonę, w któ­
rej mamy już widzieć skojarzone pary.

W pierwszym akcie obok osób wymie­
nionych, ukazują się nam inne jeszcze po­
staci a przedewszystkiem bardzo sympaty­
czny z wielkiem ciepłem narysowany typ zu­
bożałego właściciela ziemskiego, Krzyżowskie- 
go, któremu utrata mienia nie zatruła serca 
goryczą i nie obniżyła godności. Na dość 
pospolitem tle ogólnem odbija ta postać de­
likatnością obejścia i uczuć, ową cechą rze­
czywiście dobrego wychowania, którą też od­
znacza się jego wnuezek-sierotka, czternasto­
letni wyrostek, blady, głodny Zygmuś. Krzy- 
żowski jest nauczycielem młodszego synka 
pp. Tulkowskieh. Oprócz tych postaci widzimy 
nadto, zupełnie zresztą zbyteczne, jakby z 
farsy na tło dramatu przeniesione, typy mło­
dych idyotów Naciągalskiego i Małpeckiego, 
budzących głośne śmiechy galeryi.

Akt drugi to obraz pożycia skojarzonej 
już pary m ałżeńskiej: Aleksandra i Jadwigi. 
U pp. Niewierskieh źle, coraz gorzej się 
dzieje. Pani Słoniecka mieszka przy córce i 
dopomaga jej niszczyć materyalnie biednego 
Aleksandra, który obarczony długami, na- 
próżno walczy z teściową i żoną, chcąc je 
skłonić do oszczędności. Kocha on jednak 
namiętnie Jadwigę i brnie coraz dalej w dłu­
gi, nie dostrzegając, iż ta ukochana jego, go­
towa go zdradzić w chwili, w której mu za­
braknie środków na zbytkowne życie. O po­
ziomie moralnym Jadwigi świadczy ostate­
cznie scena, jaka się odbywa w jej salonie, 
gdzie przychodzi na herbatkę, oprócz ciągle 
zbytecznych Naciągalskiego i Małpeckiego, 
bardzo charakterystyczny, chociaż tylko kil­
ku rysami naszkicowany p. Fortunat Wy- 
gralski, twierdzący, że on jest „słowo hono­
ru uczciwym człowiekiem", ale tylko dlatego, 
że „ma pieniądze"; cnoty na świecie nie ma, 
jest tylko pieniądz, — i bez żadnej ceremo­
nii wyznaje Jadwidze, że chętnie przejechał­
by się z nią razem do.... Monte Carlo. Ja ­
dwiga słucha z uśmiechem, byłaby nawet 
gotowa usłuchać zupełnie, ale nie wie je ­
szcze, jak to zrobić. „Przecież mam męża!" 
odpowiada dla formy.

Ale ten mąż przyspiesza rozstrzygnięcie 
sytuacyi. On ze swego pokoju słyszał cyni­
czne wywody Fortunata, uśmiechy Jadwigi 
i głośne okrzyki zachwytu pani Słonieckiej. 
Wpada tedy do salonu i wyprawia gwałto­
wną awanturę, skutkiem której wynoszą się 
za drzwi zbyteczni Naciągalski i Małpeeki, 
oraz nieodzowny a typowy Wygralski. Ten 
ostatni wychodzi grożąc pojedynkiem, ale 
groźby swej nie potrzebuje spełniać, gdyż 
sam los ostatecznie już teraz pognębi Ale­
ksandra. Skutkiem owej sceny opuszcza go 
żona, a nie opuszczają wierzyciele (zawsze 
na scenie lwowskiej zw ani: dłużnikami),
ctórzy zlicytowawszy co się zlicytować dało, 
wyrzucają go na bruk....

Akt ten, jakkolwiek przedstawia sytu- 
acyę dość znaną, czyni wrażenie s iln e ; są 
tu duże przebłyski talentu autora „Popycha­
dła". W akcie tym widzimy sympatyczną 
postać Krzyżowskiego, który przychodzi pro­
sić Aleksandra „mającego stosunki" o pro- 
tekcyę; ukazuje się także wnuczek jego Zy­
gmuś, ów „ubogi panicz", łagodny, cichy, 
skromny, który jednak oburza się, że w 
arzedpokoju służąca odebrała mu brutalnie 
stołek, na którym siedział. Scena ta jakkol-' 
wiek bezpośrednio z akcją nie związana, po­
tęguje wu-ażenie tragiczne tego aktu. Krzy- 
żowski bowiem przybywa prosić o protekcyę 
w chwili najtragiczniejszej dla Aleksan­
dra, gdy mu usuwa się grunt z pod nóg 

gdy on jest stokroć biedniejszy i nieszczę­
śliwszy, niż ów starzec, mający pogodę czy­
stego sumienia. W tym zbiegu, jest subtel­
nie pojęty a rzeczywiście tragiczny efekt.

Odsłona trzecia, to znów obraz pożycia 
drugiej małżeńskiej pary: Poturaja i Zofii. 
Tu atmosfera pogody; nie ma burz i wa­
śni. P. Józef, pomimo zubożenia, zachował 
zdrowie i dobry humor, ale jest tu także ci­
cha tragedya. Zofia, oddając rękę Poturajowi, 
nie pozbyła się wspomnień i dawnego uczu­
cia. Zawód, jakiego doznała zatruł jej serce 
goryczą; ona odtąd w uczucia mężczyzn nie 
wierzy, a chociaż ocenia zacny charakter 
męża, nie chce mu tego okazać i stroni od 
niego. — Dusza jej przebywa mniej więcej

ten sam proces, co dusza Klary we „ 
śeieielu Kuźnie" lecz dokładnego obrazu p 
cesu tego[Szutkiewiez nie dał; błąd pierwsz g 
aktu odbija się w tej odsłonie j as~ ? njS 
Brakowało tam. psychologicznego pogłębi ^  
sytuacyi, więc i w tej trzeciej odsłonie . 
nie może być zupełnie jasną. Z naiwnj^ 
dość rzeczywiście pospolitej dzieweezKi^^

i f
borną „leguminka", — urasta ona nagle o

pierwszego aktu, która w chwili  ̂wid 
zmiany narzeczonego, chce go ożywić w  
borną „legum inką", — urasta ona nag e 
jakąś liryczną bohaterkę, która dobrze ^  
wiadomo czego pragnie, gdy się odsuwa 
męża i nie wiadomo dlaczego nagle rz' 
mu się w objęcia z okrzykiem miłości, & 
ujrzała swój dawny ideał: Aleksandra,,w 
szezeniu i nędzy. Jeżeli go dawniej koc 
tak, iż o nim  zapomnieć n ie  mogła w 
chem  pożyciu z zacnym Poturajem, t0 Jgt 
nagły  zwrot w chwili, gdy Aleksander J 
tak nieszczezęśliwy, . nie jest nawet symp  ̂
tyczny. „I to był mój ideał!" w oła^011^  
pew ną pogardą na widok „włóczęgi . 
wszystko wprawdzie wytłómaczyć by m°a ? 
w opisie, ale to w yjaśnienie nie w yF ^  
akcyi dram atu, — w czem leży, mojem 
niem, głów ny błąd sztuki.

Na tem ukazaniu się włóczęgi i 
głym zwrocie Zofii, kończy się włascl 
dramat. Ale jest jeszcze epilog — akt 0Zwa ej 
pełen życia i barwy, zwłaszcza w pier^ 
swej części.

Jesteśmy w jakimś najpodrzędniejW® 
hotelu, czy raczej nocnym przytułku w s 
renach, w którym gromadzą się naji'°znial , 
typy. Jest tu muzykant Piotr Drumlą 
jacy przysłowie „gra fujara"; j e s tw ę d r j^  
aktor Otelski, jest zrzęda i sknera Dusi 
jest Kaletka, handlujący psami, imp0tycL  
Michałowa i mąż jej lokaj, wiecznie pi,)a 
Typy te malowane szkicowo, ale wyb°rI1 
zostają w pamięci widza, a malowane 
takiem ciepłem, że się zapisują w n ie jSJ 
patycznie. To nie ulubione przez począ 
jącyeh pisarzy „czarne charaktery", ^  „ 
dzie prości, śmieszni, ale w gruncie dob J
Kaletka dzieli się swrą kolacyą z 
nym aktorom, który mu obiecuje „re^ allj> 
każdy z nich, oprócz może jednego Dusi0* g 
go gotów przyjść drugiemu z pom00̂ ’^ 
Drumla, nie majaey grosza przy duszy, 
opowiada, że nieraz gra za darmo, 2 ^ 
tchnienia, w poczciwej kompanii, bo n'euc 
pieniądzach szczęście. Pojawia się tu ta 
biedny Krzyżowski, któremu protekcyą ^  
ksandra pomódz nie mogła. Przychodzi2 
lęknionym Zygmusiem, który w ślicznej s 
nie, wśród krzyków i kłótni lokatorów Pr, y  
tułku, odmawia pobożnie pacierz za u °̂.cgje 
nego dziadunia i Znużony usypia. Budzi • 
i widzi jak Drumla przyprowadza z u 
konającego A leksandra; on pierwszy g° 
znaje a wszyscy spieszą na pomoc, zap° ^  
nająć o swoich kłótniach i własnej nędzy" 
Krzyżowski biegnie po Poturaja a ten P ^  
bywa z Zofią, która przebacza Aleksandr 
i łagodzi jego ostatnie chwile.

Ten koniec melodramatyezny i 
turalny psuje efekt całego epilogu, ktol'Lje 
pierwszych swych scenach jest rzecz)'"'1 yj 
doskonały, chociaż jest luźnie do całej 3 
przypiętym obrazkiem. .

W streszczeniu powyższem starałeń1 ^  
wykazać wszystkie dobre i słabe strofy 
tworu. W ogólności „Kula u nogi“. c 
wrażenie rzeczy nie dość obmyślanej, ^ 
niezbyt konsekwentnie przeprowadzona^, 
szczegółach, wadliwej w budowie, ale n®' 
cej zawsze piętno dużego i bardzo sy 
tycznego talentu. Pomimo dramatu ba^ 0, 
przejmującego, przeważa w tym utwór20 3• 
sfera pogody, wynikająca z miłości _ K  
Takie typy jak jowialny Tułkowski, K 
Krzyżowski, jak Poturaj, jak mały e-o, 
a nawet owe typy z przytułku nocn 
świadczą, że autor umiał dostrzedz j ^  
chwycić piękne strony natury ludzkiej- .„ 
Dlatego też wrażenie, jakie „Kula n ^ l i -  
wy warła wczoraj na licznie zebraną P ^  
czność było zupełnie dodatnie. 0 ^ aS^l arty' 
hucznie i główne sceny utworu i gr0 
stów, która była w całości bardzo dobi

.  ■ Sie0'
Pierwsza wzmianka należy się Pan\.a Jo' 

niekiej, która w roli Jadwigi s ŵorz^orzed' 
skonały, pełen prawdy typ. Zofia w P q0 
stawieniu pani Jastrzębiec wyszła bla ’̂ e, 
nie jest poniekąd winą artystki, kt°ra 0llia- 
konsekwencyami tej roli miała do wa ebieC 
Spieszę przyznać, że wczoraj P-. . V 0jicie' 
grała znacznie naturalniej, ale niej0 
W  pierwszym akcie zadużo było ruc .e ’pyl 
dużo „gry", w następnych liryzm  ̂ ^  
zawsze równy a trącił prowincjonalny .0(, 
nierą. Zwracamy też uwagę pani J*s ^ p e ł­
na sposób chodzenia po s c e n i e ,  ciężki, 0 -

nie nieestetyczny; każdy krok, z . ap aQj Ci' 
spieszny, echem odbija się w sali- ^  
chocka w roli wdowy Słonieckiej 07.V ^Jej
pełnie dobrą, g d y b y 'je j pamięć w Biir'
seach nie była zawiodła. W małej . g 0;
bary doskonałą, jak  zawsze, byłą P ^  r0Ji
styńska, zarówno jak  panna Rybie ^  ^
energicznej pokojówki. Z ról męs ’
zarzutu, z siłą i przejęciem  się szcze ^
p. W ostrowski jako A lek san d er; na
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? w całej pełni oklaski, jakimi go darzono, 

Ha °hn°- 1 P‘ Chmielińskiemu za wybor-
K cbi°ciaż może za jednostajną w tonie postać 
barwZ°^ Sk ^ 0' z ygraiisia n ê wielka, ale 
pr Ua i wymagająca subtelnego cieniowania, 
ta a w udziale pannie Jankowskiej, któ- 
liisi Worz^ a »pendant“ do wybornego Wa- 
staA z tomedyi „Gdzie szczęście11; — po- 
jj}e to zupełnie odmienna od Walusia w to- 
itttel P°jotn i wykonana z prawdziwą 
tta 1̂ e1Dĉ a 1 szczerością uczucia. P. Feld- 
Uiep  ̂ lichwiarz Cederbaum, „szarżował" 
tetQ0’ ole znacznej części widzów sprawił 
Srał Prawdziwą uciechę. Bardzo sympatycznie 
?on P‘ dawoi'ski jako Józef Tulkowski. — 

Prawnym był p. Kliszewski jako Potu- 
°Jaz p. Jednowski jako W ygralski, a 

8]j| °S1 doskonały typ stworzył p. Ruszkow- 
w A Pcstaci Drumli muzykanta, typ, który 
CW  uŜ  w Pami§c*i widza tak zewnętrzną 
p_ \n i eryzacyą, j ak i oryginalnym tonem, 
teczn ski hez zarzutu odegrał rolkę zby- 
Hieî .e8o Naeiągalskiego, za to p. Nowacki 
Wołv n ie przesadzał jako M ałpecki; wy- 
al ywał wprawdzie głośne wybuchy galeryi, 
cyj .effl samem przerywał tok właściwej ak- 
gośfi! pSU'̂  culość, chcąc się odznaczyć. Typy 
ne ^terenow ych zupełnie dobrze odegra- 
oh i  przez PP- Lasocką i Weiglównę, 
ctn J?P- Neumana (bardzo typowy Dusi- 
(Otel f?dzetowskiego (Kaletka), Podhorskiego 
o*, ski), Kwiatkiewicza (Michał). Wrażenie 
j6j ae tej sceny popsuło zawalenie się 
gaj e8° z łóżek; wśród łoskotu, śmiechów 
Hic ?  * zamieszania, przez długą chwilę 
a y c h a ć  nie było co mówiono na scenie, 
fQty^?ikła ztąd zmiana sytuacyi nie wyszła 
(je? leż na dobre. Czy nie możnaby zapo- 
któr Z *e?° rodzaju śmiesznym wypadkom, 
„isz w tragicznym momencie cały efekt

GOSPODARSTWO I HANDEL
L, wielda, zbożowa: Cukier surowy loco 
B.o!,1? 12-55 do 12-60, loco Ołomuniec 
do i 9̂ ° kl'90, loco B erno-W iedeń 1P90 
do i i  T ’ na kwiecień loco Aussik 12-60 
dn cukier w kostkach primi
0 37-75,   '

cukier w kostkach primi 37-50 
ryt - 1 <yi secunda 37-25 do 37-50. Spi- 
dy |  kotyngentowany loco Wiedeń 20'50 
3-90 ^l!- Nafta kaukazka transito Tryest 
do galicyjska przeźroczysta 16' —

Ip, Lwów, 12go marca. Pszenica 10*80 do
żyto 7-50 do 7*80, owies 6'80 do 7-20, 

* ,'?‘eń 6-25 do 6-75, rzepak 1 P — do
doW6-^ ’ groch 6’75 do 7*—, wyka 5.50

5, ; nasienie lniane — ■— do 
b kor

—, nasie-
“nopne — — do —■•—, bób — '— do 

d'5(T’ kobik 5‘80 do 6-20, hreczka 7*50 do 
d0 ' konieczyna czerwona galicyjska 35-— 
16-J. ’ biała — •— do —-— , tymotka

do §2-—, anyż — •— do — , kuku- 
(j.^a stara — •— do —•—, nowa 5*80 do 
za J chmiel stary — do — *— , nowy 
ll-Sn ^‘1° — ‘— do — ‘— 1 spirytus gotowy

—  , 0  _

'■e(i . . „
do lg-— , na term in 16-— do 16-50,

« U  h Cz« u l . w e c
g ?*L jęBziuień

la

________  Pszenica 10'8ó do 11 —, żyto
7 35. jęazmień browarny 6 20 do 7*— owies 

55, rzepak gotowy 12-75 do 13 —, koniezy-ezo rzcpaa goiowy i.i uu xo —,
do ,y 38'— do 42'—, kukurudza gotowa 5.—
toouj. aa ezerwiee 5 25 do 5 35, bób 6 50 do 6 75,1^11 t i r  r VV lKv W  U.W w W */, UOU v v
O.OOfi |. 0 do 7 50, anyż 24-— do 28-—. spirytus 

birów bez podatku 17 75 do 18'—.
za

l0ty, sp raw o zd an ie  ty g o d n io w e Izby han- 
Ukf '  przemysłowej o cenach zboża i pro- 
ia °w we Lwowie od go 5 marca do l ig o

dl
dnkt6 -

We Lwowie od go 5 marca do
SU,., h- r. bez onłaty akcyzowe;. Pszenica
5tar!l° '95do H -4 0 ‘nav/a 10 95 Jo 11-40. żyto
W *  ̂do ? '9*L nowe 7-55 do 7 90, jęczmień" _ ilT -  - - - * <A ^ray 7 20 do 8 35 pastewny 6 10 do

owies 6 90 do 7-25 hreczka 7 40 do 
w kukurudza zeszłoroczna 5 55 do 615, 

groeu ,6 — do 6-10, proso — do — , 
fsto„ do gotowania 7 60 do 8 95. groch pa-

6-40 do 6-65, fa s o la  do — • ,
rjp,' 5-80 do 6 25, wyka 5-40 do 5*90, ko- 

ezer. 34 _  fj 0 45-— i koniczyna biała 
%  do 45 an^  rcssyjski — - d o — *— 
do Piaski —■— do — -—, kminek —*— 
Liarii > rzepak zimowy stary 11-40 do 12 15, 
H g  a — do — •— , nasienie lniane 

9'50, soczewicza — -— do —*—

8 l0

h* do 
Zepik

p°Pne Zlmovvy — '—  do —'— , nasienie ko­
do ___/ —  do — *— , chmiel nowy — *— ,
Wiow nafta zwykła 15 —  do 16"— sa- 
kil0ff a ^  ~  do 18-50, wszystko za 100 
typjjL’ sl'irytus 10.000 litr-procentowy, fkon 
I g ^ w a n y , bez podatku konsumcyjnego

u do 18-90.

0S T A T 5IA  POCZTA

N a jj .  P a n  udzielał we czwartek w 
Burgu wiedeńskim ogóluych posłuchań i 
przyjął między innymi tajnych radców br. 
Beremego, byłych Ministrów br. Gautscha, 
dr. Boehrna, lir. Latour i dr. Koerbera, Na­
miestnika w Czechach lir. Ooudenhovego, 
dalej Prezydenta kraju br. Bourguignon, 
szefa sekcyi Osera, podkomorzych: radcę 
Namiestnictwa, starostę Adama Fedorowicza 
i Stanisława hr. Siemieńskiego.

Prezydent Ministrów hr. Thun przy­
jęty był we czwartek w południe przez Najj. 
Pana na osobnej audyencyi a wieczorem te­
goż dnia wyjechał w towarzystwie Namie­
stnika Czech hr. Ooudenhovego w odwiedzi­
ny do swej matki do Pragi, skąd dzisiaj ra­
no do W iednia powrócił. Wczoraj popołudniu 
hr. Thun konferował w Pradze z burmi­
strzem dr. Podlipnym i zastępcą marszałka 
kraj. Lippertem.

We czwartek popołudniu konferował z 
Prezydentem Ministrów przewodniczący ko­
mitetu wykonawczego prawicy p. Jaworski.

Politih zapewnia w telegramie z Wie­
dnia, że pomiędzy Rządem a większością nie 
ma dotychczas porozumienia, że więc z obu 
stron istnieje swoboda akcyi.

Fremdenblatt zaprzecza podanej przez 
dzienniki wiadomości, jakoby M inister skar­
bu dr. Kaizl złożył swój mandat poselski. 
Decyzyę, co do tego, czy dr. Kaizl mandat 
złoży, mają powziąć młodoczescy mężowie 
zaufania, a prawdopodobnie oświadczą się 
om za zatrzymaniem mandatu.

Narodni L isty  donoszą z Wiednia, iż 
wszelkie wiadomości o rzekomem ustąpieniu 
Namiestnika hr. Coudenhoyego i o miano­
waniu komendanta korpusu, generała F ilłpa 
Gruenneego Namiestnikiem Czech, są czczym 
wymysłem.

nawet będzie składać wieńców na grobach 
Berlińczyków, poległych w walce ulicznej.

We wtorek dnia 15 marca zaczynają 
się w Wiedniu pod przewodnictwem ks. 
kardynała Schonborna konferencye episkopa­
tu, które potrwają przez kilka dni.

Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że 
policya skonfiskowała pałasz, przeznaczony 
jako dar honorowy dla b. pułkownika Pic- 
ąuarta. — Z okazyi procesu Zoli złożyło mia­
nowicie kilkadziesiąt osób w Budapeszcie kil­
kaset zł., za którą to kwotę sprawiono pa­
łasz z herbem węgierskim na pochwie i z 
napisem: „Pułkownikowi Picqnartowi liczni 
wolni obywatele wolnych W ęgier". Rząd 
francuski czuł się tą owacyą dla Picąuarta 
nieprzyjemnie dotkniętym, a P. Minister 
spraw zagranicznych lir. Gołuchowski inter­
weniował w tej sprawie u rządu węgierskie­
go. Skutkiem tej interwencyi nastąpiła kon­
fiskata pałasza, motywowana zresztą bezpra- 
wnem użyciem herbu węgier -kiego.

Z powodu napaści i kalumnii, jaką rzu­
cił na Polaków na czwartkowem posiedze­
niu pruskiej Izby dep. znany hakatysta pos. 
Gerlich, przysłał mu prezes Koła polskiego 
p .  Motty sekundantów. Do rozprawy hono­
rowej jednak nie przyszło, p Gerlich bo­
wiem złożył na wczorajszem posiedzeniu Izby 
oświadczenie, w którem powiada, że jego 
ostre wyrażenia nie odnosiły się ani do pol­
skiej frakcyi sejmowej ani do narodu pol­
skiego, jako takiego, który zresztą wysoce 
szanuje, ale tylko były adresowane do tych 
osób, które naruszyły tajemnicę jego listu. 
Do tego oświadczenia, jak powiada, nie skło­
niła go wcale obawa pojedynku.

Organ liakatystów Beri. Neueste Nachr. 
domaga się zaprowadzenia w kilku gimna- 
zvacb niemieckich i w seminaryum języków 
wschodnich w Berlinie i języka chińskiego 
ponieważ skutkiem nabycia Iiiao-Czau i roz­
szerzenia wpływów niemieckich w Chinach 
mnóstwo niemieckich kupców, techników, 
inżynierów, urzędników, oficerów i maryna­
rzy uda się niezawodnie do Chin.

To samo pismo żarliwie przemawia za 
zupełnem usunięciem języka polskiego ze 
wszystkich szkół publicznych, nawet napisy 
polskie na wagonach kolei elektrycznej w 
Poznaniu są mu solą w oku, chociaż w pol­
skich dzielnicach Prus żyje około 3 milio­
nów Polaków.

Słychać, że pruski minister spraw we­
wnętrznych wydał rozporządzenie, zabrania­
jące wszelkich demonstracyj z okazyi przy­
padającej na dzień 15 marca 50-rocznicy ru­
chu rewolucyjnego w Berlinie. Nie wolno

Na Pomorzu, zniemczonej prowincyi 
pruskiej, znajdują się gminy i powiaty, w 
których przemieszkuje stosunkowo znaczna 
liczebnie ludność polska. Żyła ona dotąd w 
odosobnieniu i zaniedbaniu pod względem 
narodowym, co teraz zaczyna zmieniać się 
na lepsze. Zasługa w tem redakcyi Gazety 
Grudziądzkiej, która rozsyłką numerów swego 
pisma poczęła strony tamtejsze budzić do ży­
cia narodowego. W niedziele ubiegłą odbyło 
się pierwsze zgromadzenie wyborcze w mia­
steczku Lęborku, nad rzeczką Lębą, gdzie 
mieszka przeszło 600 Polaków. Na zgroma­
dzenie przebyło 150 osób. Założono polsko ■ 
katolickie „Towarzystwo św. Brunona", wy­
brano komitet wyborczy i uchwalono głoso­
wać przy wyborach na Polaka.

Generał-gubernator ks. Imeretyński po­
wrócił wczoraj do Warszawy. Na wyraźne 
życzenie księcia nie było na dworcu kolejo­
wym żadnego urzędowego przyjęcia.

Przemysłowcy górniczy Królestwa Pol­
skiego, czynią starania, ażeby politech­
nika warszawska miała również wydział gór­
nictwa.

W  bieżącym miesiącu odbędzie się w 
Petersburgu zjazd gubernatorów z Litwy i 
Rusi, dla wzięcia udziału w naradach nad 
opracowanym przez ministerstwo projektem 
samorządu ziemskiego.

W Atenach — jak telegrafują do Pol. 
Corr. — przypuszczają na pewno a to na pod­
stawie nadesłanych z Konstantynopola wia­
domości, że wycofanie wojsk tureckich z Tes- 
salii rozpocznie się w pierwszych dniach 
kwietnia i że do 10 maja prowincya ta wolną 
będzie zupełnie od okupacyi tureckiej.

W Berlinie otrzymano wiadomość, że 
Eossya czyni znowu starania, ażeby przeko­
nać mocarstwa o potrzebie przyjęcia kandy­
datury księcia Jerzego greckiego na generał- 
gubernatora Krety. Bezpodstawną jest wszakże 
pogłoska, jakoby Niemcy okazywały obecnie 
gotowość przyjęcia kandydatury, proponowa­
nej przez Eossyę.

Nieszczęśliwy sprawca tragedyi włoskiej 
pod Aduą generał Baratieri, zachorował, we­
dług dzienników wychodzących w Bożen, 
niebezpiecznie.

Z Paryża donoszą, że policya jest po­
dobno na tropie anarchistycznego spisku. 
Poszukiwania, czynione osobiście przez sze­
fów władzy bezpieczeństwa w Lyonie, Bar­
celonie i Medyolanie, zakończyły się areszto­
waniem wielu indywiduów, podejrzanych
0 to, że podkładali owe bomby, znajdo­
wane kilkakroć, gdy prezydent Faure po­
dróżował lub występował w charakterze u- 
rzędowym (Longchamps, Plac Zgody i bul­
war Magenta). Przy bombach znajdowano 
zawsze kartkę z napisem : Vive la Pologne
1 dla tego spiskowca nazywano zawsze le 
vieux Polonais. Aresztowany obecnie fabry­
kant tych bomb, nie jest ani starym, ani 
Polakiem. Dotychczas nie ogłoszono jeszcze 
jego nazwiska, ani też imion jego wspól­
ników.

Izba posłów przyjęła budżet. Antyse­
mita Castelin żądał zaprowadzenia taksy od 
obcych. Minister skarbu przyrzekł wdrożyć 
studya w tym kierunku.

Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na po­
lityczną doniosłość wyborów do rady gmin­
nej Londynu zwanej radą hrabstwa, które 
odbyły się w tych dniach. Jak wiadomo, za­
kończyły się one wielkiem zwycięstwem postę­
powców. Dwa stronnictwa, zachowawcze i 
postępowe stanęły do walki z odrębnymi 
programatami i z odmiennemi tendencyami. 
Stronnictwo zachowawcze poniosło wielką 
klęskę. Nietylko, że nie zachowało drobnej 
większości, jaką rozporządzało w składzie 
dawniejszej rady, ale znajdzie się w nowej 
w mniejszości 26 głosów. Stronnictwo po­
stępowe, to, które przeciwnicy przedstawiali 
jako radykalno-socyalistyczne, będzie nastę­
pne trzy lata dzierżyło w swem ręku wła­
dzę nad Londynem. Zwycięstwo to jest cha- 
rakterystycznem, zważywszy, że Londyn wy­
syła do parlamentu samych prawie konser­
watystów. Znamionuje ono jednak trafnie 
ducha publicznego w Anglii, który lubi u- 
trzymywać równowagę polityczną i tak w tym 
wypadku w obec olbrzymiej większości w 
Izbie zachowawczej, chiał wyborem do rady 
gminnej stworzyć siłę równoważącą do pe­
wnego stopnia tamtej i nie pozwalającą na 
zupełne zniszczenie harmonii politycznej.

W iedeń, 12 marca. Wiener Abendpost 
ogłasza: Jak to już z okazyi uroczystości 
40-letniego jubileuszu rządów Najj. Pana 
wypowiedzianem było, leży we wspaniało­
myślnych intencyach Najj. Pana, ażeby tego 
rodzaju dni pamiętne, Jego Osoby dotyczą­
ce, obchodzono nie z uroczystą wystawno- 
ścią i okazałymi obchodami, ale raczej i 
wyłącznie aktami dobroczynności. Ze wzglę­
du na zbliżający się dzień pamiętny ukoń­
czenia 50 roku rządów Monarchy, zwraca­
my uwagę na tę, kilkakrotnie objawioną 
wolę i intencyę Najj. Pana, dodając, że od­
powiadałoby najbardziej wspaniałomyślnym 
zamiarom Monarchy, gdyby mógł widzieć, że
1 ten dzień uświetniono dziełami miłości bli­
źniego.

W iedeń, 12 marca. W  najbliższych 
dniach ukaże się wydane na podstawie N aj­
wyższego upoważnienia nowe rozporządzenie 
całego gabinetu, zawierające nową instruk- 
cyę służbową dla prokuratoryj skarbu. Isto­
tna innowacya leży w tem, że prokuratorye 
skarbu wyjęte będą z pod zwierzchnictwa 
Prezydyów krajowych władz skarbowych, a 
podlegać będą bezpośrednio Ministerstwu fi­
nansów. Nowa instrukcya wejdzie w życie z 
dniem 1 kwietnia.

Wiedeń, 12 marca. Prezydent Mi­
nistrów hr. Thun będzie udzielał posłuchań 
każdego poniedziałku i piątku od godziny 11 
do 1 popołudniu w pałacu M inisterstwa 
spraw wewnętrznych.

P ra g a , 12 marca. Prezydent Mini­
strów hr. Thun przyjął wczoraj urzędników 
Namiestnictwa. Odpowiadając na przemowę 
Namiestnika jak najserdeczniej, rzekł hr. 
Thun, iż czuje się nie pośród podwładnych, 
lecz wśród najlepszych przyjaciół i spoglą­
da z całem zaufaniem na stan urzędniczy, 
który na niego w każdem położeniu życia z 
ufnością liczyć może.

O pół do 11 wieczorem odjechał Pan 
Prezydent Ministrów do Wiednia.

Paryż, 12 marca. Świadkowie E ster­
hazego zawiadomili go, że pułkownik Picquart 
nie chce stanąć z nim do rozprawy honoro­
wej. Esterhazy powiedział na to, iż Picquart 
odmawia pojedynku z tchórzostwa i z tego 
powodu zasługuje, aby go wysmagać szpic­
rutą. Tak też z nim postąpi wyzywający.

Konstantynopol, 12 marca. Słychać, 
że rząd rossyjski stara się uzyskać od W. 
Porty zezwolenie na wolny przejazd do ar­
senału morskiego morza Czarnego tych swoich 
okrętów floty bałtyckiej, przydzielonych do 
eskadry morza Śródziemnego, które potrze­
bują naprawy.

Konstantynopol, 12 marca. Redyfów 
50.000, których z powodu chorób rozpu­
szczono swego czasu na urlop, powołano na 
nowo do służby na wiosnę.

Z powodu zajść w Djakova i Kocana, 
wzmocniono normalne załogi w Macedonii 
o 14 batalionów i 2 baterye z armii opera­
cyjnej. __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12go marca 1898, godzina 

10 minut 38 Akcye kredytowe 362*50, Akcye 
kolei państwowej 340*50, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie —*— , Union- 
bank — *—, Południowej 78*75, Renta pa­
pierowa — *—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 216*50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98*—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97*75, Napoleondor —*—, Bubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 58*77, Alpine 
151*60. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 12go marca 1898, godzina
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
152*50, Węgierskie akcye kredytowe 379 50, 
Akcye anglo-austryackie 160*25, Akcye ban­
ku Union 300*--, Kredytowe ziemskie 457*— , 
Kredyty 3*2*12, Akcye kolei południowej 
78*75, Losy tureckie 57*80, Akcye kolei, 
państwowej 340*25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 302*—, 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*—, 
Akcye tytoniowe 132*—, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97*75, Akcye kolei Eben- 
tal 260*50, Akcye baniru dla Krajów koron­
nych 216*75, 4-procentową węgierska renta 
złota 121*70, Akcye banku związkowego 
270*50, Rubel papierowy 1*27*75. W ęgier­
ska renta papierowa 99*55, Rimurania 246*— . 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Aflcllll
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Nadesiane.

Rentę austryaeką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeema z prowincyi wykonywujemy 
odwrotny pocztą, bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

W y s ta w y  i

b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udzieli lekcji śpiewu i dekla­

m acji, ul. Akadem icka 25.
Prayjeohsli 4a Lrwwa

dni? 11 marea 1898 
HOTEL GEORGE.

PP . L. Hr. Koziebrodzki z Chlebowa, A. Hu- 
limka z Myoowa, E. hr. Dzieduszyoki z Izydorówki, 
P. Szymberski z Krakowa, T. br. Horoeh z Począt­
kową, M. Brykezyński z W iednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Z. Maywald z Dębicy, kg. P. Strzeszko- 

wski z Olejowa, K. Kipiński z Sanoka, M. Lekezyń- 
ska z Remanowa.

Nieustająca Wystawa 'zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10. pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie BO et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta

od godziny 10 do g. 1). Wstęp w aw 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

wystawa wyrobów prz*
n ionvi , TfJoweg° otwarta codziennie w dotuj 
We?n/S , eS ec‘k!oh (przy placu Halicki® 
tnh- wolny w poniodziałek, czwartek i p]{ r  
e*. w inne dnie 10 et. -  Wszystkie prze 

miotJ na sprzedaż.
uliov T Û eilm  im  D zied u szyck lck  Pr!
di i  { e/ t n ^ J  1 18 otwarte w  ś w ię ta  i ni <
łudnio §’°^z,ny 10 rano do godz. 1 w P( 
D„“S V  w® sr<% i piątki od godziny 1 
B  2 po południu. Wstęp wolny
Przewodnik kosztuje 80 et. Lubomirskic

Muzeum im ienia—  do ti
otwarte codziennie od godziny » 1 .

_ i . • _■. "jedziot i1 z południa z wyjątkiem n.- 
uroczystych, we wtorki zaś i pi4°Kł 
dżiny 3 do 5 po południu.

od gf

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 12 m arca 1898.

1. A k o y e  z a  s z tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
F abryk i wagonó wwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  Ł ln ty  z a s t a w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 
n ,, „4V7o » los. W 50 1.
* * 4°/o „w601.po 200 K. o
„ kraj. i 1/a0/o w. a. los. w 511. oc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierw sza o
e m is y a ) .................................. ce-

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
ios w 41% la t . . . . ® 
4°/0 los w 56 lat. . . . —,

H I .  O b llg l  za 100 zł. p

Gal. funduszu propinac. 4%  w. a. °  
Buków, funduszu propin 5°/0 w. a, °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) & 

n „41/,o/0(3.em.) 3 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k r . M  
Pożyczki k raj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 „
„ „ 4°/„ po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L o s y .

M iasta K ra k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V . M o n e ty .
D ukat c e s a r s k i ...........................
N apoleond’o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 m arek niem ieckich . . .

p łacą  żądają 
walutą austr. 

Izł. et. zł. et

2 T i -  215 -

300
375
200
200

260

305
385
210
210

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 7C

98 — 98 70

97 40 98 10
97 25 97 95

98 10 98 80
102 75 — —

102 50 — —
100 30 101 —

97 50 98 20
103 — — —

97 80 98 50
96 40 97

26 50 28 50

5 62 5 72
9 48 9 58
9 46 9 56
1 20 1 25

127 — 128 —

58 60 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 10 m area 1898.

A . O g ó ln y  d ł n g  p a ń s t w a ,  p łacą  żądają
Jednolity  d ług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102.50 102.70
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  102.50 102.70

Jednolity  dług państw a w srebrze
s ty c z e n - l i p i e e ................................ 102.45 102.65
kw iecień-październ ik .....................  102.45 102.65

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 163.50 164.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.90 144.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 6 1 —  161.75
„ 1864 po 100 zł. . . 195—  196 -
„ 1864 po 50 zł. . . . 195—  196 -

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ......................................  153.20 154.20

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re .......................  123.— 123.20

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.65 102.85

C . O b l lg a o y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r .....................

100.— 100.90

121.— 121.50

121.— 121.80

128.25 129.25

100.- 0 101.20

213.70 214.70
(kolejowe).

113.50 114.50
133.— —.—

100.80 101.80

121.75 —.—
99.50 100.50

100.10 101.10

1 0 0 .- 101.—

120.70 __

Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re ....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ............................■ . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ...........................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 m arek 4 pre. . . .

D . D ło « j p a ń s t w a  “ (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 121.80 122. -  

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .................................... 99.55 99.7’>

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.75 101.75
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 142.— 142.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 159.50 160.50

za 50 zł. . . 158.50 159.50
E .  O b l lg a o y e  indem nizaeyjne.

K roaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 98.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................97.2"> 98.25

F .  I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ...................................................131. -  131.-50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 110.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ............................  98.50 99.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los.

.za 100 zł. 5 p r e . ........................... 103.25 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
,, „ ,, „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

R enta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

G . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4'/apr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr,1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 p r.

Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/j pr. 51'/a la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em issya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Eraissya 42 la t za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kraj. los. 57%1- za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
K oleipołn. ees. Ferd . em. z r.l8864pr. 

„ ,, » ,, „ 1887 4pr.

„ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Gzer.-Jassyzr. 1884 za oOO

zł. 4 p r ................................................
K olei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. *Lpr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. ?pr.

’ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200 zł. 4pr.

J .  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...............................
Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

p łacą żądają

97^75 98!75
9 8 . - 9 9 . -

9 6 . - 96.60

36.50 3 ? :~
57.60 58.10

i listy dłużne

99.10 100^—
119.50 120.50
117.75 118.50
105.— 104.—
96.50 96.85

110.50 111.50
100,25 101.25

96.75 97.25
97.— 97.90
97.30 9 8 . -
97.75 98.30
96.90 97.7v

101.20 103.20

102.25 103.—

100.— , .
98.— 9 9 . -
97.50 98.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

108.— 109.—
117.25 118.—
100.70 101.70
1 0 1 .- 101.90
100.85 101.85
100.85 101.85

93.25 94.52

1 0 0 .- ___
99.50 100.25

107.85 -----
108.60 109.50
98.85 99.85

6.90 7.15
202.80 203.40

6 3 . - 6 4 . -
168.— 173.—

3 0 - 3 1 . -
27.25 28.25
23.25 24.25
66.50 67.50
20.25 20.50

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. aro. ńudolfa  10 zł. .
Salma 40 zł. mk......................... •
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr
„ „ „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk.......................

K . A k o y e  banków (za szi
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . • 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . • 
Zakł. kred. dla handlu  i przem. • 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . ■ 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . •
Gal. banku hipot. 200 z ł...................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Zivnostenska banka 100 . . . .

a ;  m
1|ti3-60

380.75 
751."

380.75 
217.25 
925 — 
300.—

364.14
38L7i
761'

217.7G-
92S-"®

131-50

5orto«yeb-
2i«.

1 32 .50

300.'
196 '

3 4 2 '
212. '
443.-

2 0 0 . "

342.5°
213."
44?"

yeh-

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transp1
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 214 ^

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. "  fjtftt
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440." 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u500zł.mk.

BI. A k o y e  Przedsiębiorstw  p r z e m y s ło ^ ^  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 276."
Gal. karpackie* naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N .  W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . . — "
Niemieckie b a n k i ........................... ■— Tl
W łoskie b a n k i ................................ 45.1*
Franeuzkie banki .........................— 71
Szwajcarskie b a n k i ......................47.**

O. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i .....................................
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble

1 5 3 "
703."
585."

183."

58.75
3.30-30

47.55

153-5°
705."
600."

183.6°1

l u p s t  S c h e U e i i f t e r g  i  » y n
dom baikovy I wyisais&i&y

w e  L w o w i e ,  u L  I C a f o i a  L u d w i k a  i  l«

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów Dotowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety l o s o w a ń ^  
Prenumerata rocznie we Lw owi® ^ ’

na prowincyi zł. 1.80 z

j e  i  m m  j l  j m l  ®  s m  j e  j b »  « »  w

Licytacye.
L. 7188/97 (1646 8 - 8 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 20 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 maja 1898 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 52 
według wyk. hip. 185 ks. gr. gm. Piotrów 
Władysława hr. Kalinowskiego własnej na 
rzecz Herscha Bamlera Mortka pto 5000 zł 
a. w. z pn.

Cena wywołania 587 zł 50 et. a. w.
Wadyum 10°/0 ceny wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reigstraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Władysława hr. Kalinowskiego i dla 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura­
torem p. Eugeniusza Ambrosa c. k. notaryusza 
w Obertynie.

Obertyn, dnia 14 grudnia 1897.

Cena szacunkowa i wywołania 178 zł. 
34 V, ct.

Kuratorem niewadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnyci , wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejr eć w tusąd. registraturze.

Żywiec, dnia 12 listopada 1897.

L. 7783 . (1650 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Arcyksiążęcego 
Państwa Żywieckiego przeciw Janowi Zoniowi 
i spól. pto 12 zł. 78 ct. w. a. z pn. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności pod lwh. 101 w Tresny położonej 
Antoniego Zonia egzekuta własnej na dzień 
23 kwietnia 1898 i na dzień 24 maja 1898 
każdym razem o gedz 10 rano 

Wadyum 18 zł.

L. 6653 (1569 1—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprz»daż realności spadkobierców 
Jakóba Potocznego pod EC. 57 whl. 73 gm. 
Zagórz na pokrycie wierzytelności Banku 
krajowego we LwowTe w dniach 1 czerwca 
1898 i 1 lipea 1898 a każdym razem o go­
dzinie 10 rano

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w Sądzie przejrzeć.
• O. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, dnia 16 grudnia 1897.

gr. m. Przemyśla objętej, Teresy Łukasiewi- 
czowej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 7.479 zł.
94 ct.

Wadyum zaś 748 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Peipera w Przemyślu 
z substytucją adw. dr. Goldfarba.

Resztę waruuków licytacyjnych, akt 
oszacowania i « yeięg tabularny można przej­
rzeć w tusąd. registraturze.

Przemyśl, 22 stycznia 1 8 J8.

L. 851|94 (59) (1550 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Łucyi Tarnawskiej przeciw 
Teresie Łukasiewiezowej! o zsfłacenie kwoty 
2300 zł. odbędzie się 25 kwietnia 1898 o 10 
godz. rano w biurze Nr. 8 przymusowa reli- 
cytacya realności pod lk, 65 w Przemyślu 
na Zasaniu położonej wyk. bip.j 1. 451 ks.

L. 23848,97 '  (1624 1 -  3)
W dniach 11 maja 1898 i 15 e erwca 

1898 każdym razem o godz. j 10 rano odbę- 
dz;e się w tut sądzie publiczna licytacya re­
alności w Majdanie średnim położonej wyk. 
hip. 1. b 27? k«. gr. gm. Majdan średni 
objętej na zasp kojenie pretensji kasy za­
liczkowej w Nadwornie w kwocie 85 zł 44 et. 
a. w z pn.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina w Delatynie.

Protokół oszacowań a i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 30 grudnia 1897.

L. 11664)97
źe w Zr l T a si? kupnatut Sądzie powiatowym od-6^ , tf
przymusowa sprzedaż połowy realności 1*£
kuf T U Ĉ Sci r^ n°ści Iw. 32 k.«. SP- JL. 
kat. Łupuszka wielka objętych Tomasza
U j athnjęeh wierzytelności ^
JW ath & Cp. in P ra g  Bubna pto S0 *  

z PD. w dniach 6 czerwca 1898 J o “ 
pca 1898 każdym razem o godzinie 10 raD ' 

zw ołan ia  487 zł 25 ct. 
J a d y u m  48 72 et. Atie
Resztę warunków licytaczjnych w ?ąAl 

mozua przejrzeć. 
O. k Sąd powiatowy 

Przeworsk, 9 grudnia 1897.

L 5930,97   ,166! 1 (
j>oh -'Y -  cel“ za?P°kojenia pretensji SteW  
Łabinsk-ego w kwociel 50 zł. aw. z pn- 
duędzie się w sądzie tatejszem dnia 24 
i dnia 28 czerwca i 898 zawsze o godz. łO /3}, 
przymusowy przetarg realności w Jośkow ie^
pc.ozonej według whl. 497 ks. gr gm k»t. Juś*,
wice dtużniczki K»r.)liny Tarczyniak w^.s^ u  

Poięczue wynosi 10% ceny wywoła
to jest 8 zf. 40 ct. . „

Bhźsze warunki, akt ocenienia i wychP
e h S u n ny Przejrzeć można w tu s ą ^ — rn *'

O. k. Sąd powiatowy 
desko, 10 listopada 1897.
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^  k. Dyreknya Galicyjskiego fuodussu propinacyjnego rozpisuje równocześnie publiczną licytaeyę na dzierżawę praw a
propinacyi w następujących m iejscowościach:

10

11

12
13
14

15
16

!17
18
19
20 
21 
22 
28
24
25
26
27
28
29
30 
Bl 
32

37
38
39
40

41
42
43
44

45

46
47
48
49
50

51

§2

53
54
55

56
5?
68
59

Powiat

S3•Na
i
o
P?

czany

B ó b rk a

►*■©s9
N
®

9
A

®rsii_
OQ

£.Orsi
o
Ec

ISI
U
o ;IM
U=3
CO

61
62
63

Chrzanów

ccIMW<D
O

C * o r t -
k ó w

Miejscowość w której 
prawo propinacyi ma być 

wydzierżawione

Cena
wywoła­

nia
czynszu
dzierża­
wnego

złr. ct.

Bieńkowice . . . 
Borówna . . . .  
Kobyle . . . .  
Łazy i Rzezawa .
Ł o m n a ..................
Ostrów szlachecki 
Wrzępia z przyl. 
Zawadka Wielka .

Iwanikówka

Dziewiętniki z przyl.

Oryszkowee z Wygodą . . . , 
nastgpnie od 1 stycznia 1900 
wraz z Bielowcami, Trubczy- 
nem i Okopami z Kozaczówką

G łę b o c z e k ....................................
Kudryńee z przyl..........................
M anassyrek....................................

B o łd u r y ........................................
Czernica z Zalesiem, Suchowola

i N akw asza...............................
H o łu b ica ........................................
J a ś n is z c z e ....................................
Jazłowczyk c z ę ś ć ......................
K u ty s z c z e ....................................
M anasty rek ....................................
Palikrowy z Murowanką . . .
P odbereźce ....................................
Popowce ........................................
R e n i ó w ........................................
R a ż n ió w ........................................
Rudeńko lackie i ruskie .
Seretce ........................................
Szyszkowce....................................
W erte łk a ........................................
M a j d a n ........................................
Dudyń .............................................

B o r o w a ........................................
Przy by sła wice i Marcinkowice .
S tr ó ż e .............................................
Zawadka lanckorońska . . . .

25
90

100
850

90
36
72
90

500

1000

c3
£OM
tSJf-4OCL
ce

1000

2660 -  
1100 
2905 

125

Dąbrowa

o
Q

es

aPN
9

A

IM
O>»

B a ry c z .............................................
I z d e b k i ........................................
K rzem ienna....................................
Turzepole  ......................

Baranów i J a rh o ró w ..................
C w ito w a ........................................
Słobudka d o l n a ...................... ....
S o k o łó w .......................................•

Niegoszowice z przyl....................

Huta Krzyształowa......................
Krowica z przyl.............................
Lipowiec, Lindenau i Majdan .
Miodów z przyl .......................
M e m s t ó w ....................................

Szmańkowce i Szmańkowczyki 
z przyl..........................................

Świebodzin z przyl........................

B orysław ka....................................
B r z u s k a ........................................
Huta B rzu sk a ...............................

Dolina miasto i przyl..................
Jełemnia, Suchodół i Lipowica
K n ia z o w s k ie ...............................
Krechowice ( c a ł e ) ......................
Turza w ie lk a ...........................

400

1510
450
175 
200 
165

40 
390 
125 
290 
105 
170 
155
m
220
176 

30
120

40
158

30
25

425
502
100

50

703
700
302

1000

260

13

310
825
190
400
2 0 0

1045

60

66
67
68

Powiat
Miejscowość w której 

prawo propinacyi ma być 
wydzierżawione

<55O
H.o
CD

69
70
71
72
73

74

115
300
180

12800 
765 
265 
935 
800

Bronica i przyl...............................  4770
Borysław z przyl...........................  48000
Kropiwnik Stary i Nowy bez

S ierom szczyzny....................... 1400
dg g  Łużek dolny i przyl.....................  130o

Q  Medeniee z przyl...........................  15300

Dodatek do Nr. 58 „Gazety Lwowskiej*1.

75
76
77

78
79
80

t f
©

Xt
*■©
h

$

Grybów

i i  411*0-
d e n k a

Klimkówka z przyl........................
M sz a n k a ........................................
Smerekowice i Przysłup . . .

Baz czyli Milatyn mały i Koców
M s z a n a ........................................
V o rd erb crg ....................................
Zielów  ...........................
Z a łu ż e .............................................

Cena
wywoła­

nia
czynszu
dzierża­
wnego

złr. |ct-

1080
250
465

80
500

180O
135
130

Binczarowa gmina i sołtystwo .

Rakowiec i Semenówka
T a rg o w ic a ..................
Z a b o k r u k i ..................

Husia-
tyn

Niżborg i Ozabarówka
Oichowczyk..................
T łu s te ń k ie ..................

75

1300
1650

500

1750
225
500

81
82

83

84
85
86 
87

89
90

99
100
101
102
103
104

Jarosław i Rokietnica górna i dolna 
Rudolowice z przyl. . .

9
pN®
SS

Pustowola, H rklowa i Wójtow-
s tw o .............................................

K o t a ń ........................................
N ie n a sz ó w ....................................
O sobn ica ........................................
S zerzy n y ........................................
Wola dębowiecka z przyl.

Jaworów Berdychów i Berdychau 
L u b ie n ie .......................

1000
1289

322
50
25

400
665
144

150
5U0

91 A damy ........................................ 200
92 £ Jamno ad Nahorce i Nahorce

t f z Lodyna ............................... 455
93 £ L a n e ró w k a .................................... 72
94 ©•H ■' Niestanice z przyl......................... 320
95 i P o b u rz a n y .................................... 550
96 93 R u s i łó w ........................................ 180
97 t f Wolica derewłańska i Walki . 189
98 m Wyrów ........................................ 110

£

93
t f

Owitowa . . . . . .
Dolżka i Dolżka górna 
Hołyń z przyl. . . .
Niegowce ..................
P e rek o sy .......................
Zawadka ......................

105
106 
1<*7 
108

nS
’>!
S
o

109
HO
111
112
113
114
115 
1 i 6
117
118 
119 
12 < 

121  
122
123
124
125
126

127

128

Czeremchów z przyl. 
Kornicz z przyl. .
P i a d y k i ..................
Zamulińce . . .

300
150

1755
400
220
500

*
*9

t f
s3
©

t f

B < d e ń ........................................
Branice z przy!..............................
Brzezie narodowe i szlacheckie
J e z ie rz a n y ....................................
K a rn ió w ........................................
Krzesławice ...............................
M n ik ó w ........................................
M istrzowice....................................
M y d ln ik i........................................
O lszanica........................................
Prądnik Czerwony z przyl. . .
Rybna .............................................
W a d ó w ........................................
W ę g rz c e ........................................
Wola Ju sto w sk a ...........................
W ró ż e n ic a ....................................
C h r o s n a ....................................
Brzoskwinia z przyl......................

1600
2550
17**0
580

Krosno

Lima­
nowa

129
130
131 
182
133
134
135
136
137
138
139

9

t f
X 

• H

Miejsce

Rybie nowe i stare

B re lik ó w ....................................
Czarna ........................................
Dziurdzió w ...............................
Dzwiniacz d o ln y .......................
Hulskie  ......................
Kołonice i Jabłonki . . . .  
Krywe v. Krzywe nad Sanem
Łobozew ....................................
Łupków ....................................
Łubne .........................................
O lc h o w a ...............................  .

300
1100
350
180

80
735
470
265
640
420

4055
1100

120
600

1300
200

60
800

400

137

16 i
700

40
300

75
950
185
245
900

50
25

c*3
£ Cena

i

H3 Miejscowość w której wywoła­
nia

J*Ho Powiat prawo propinacyi ma być czynszu
' c3 

SIo
wydzierżawione dzierża­

wnego

złr. et.

1 140 O re le c ............................................. 280
| 141 e P ro e is n e ........................................ 150 —

142 M Rypnianka dolna i górna . . . 700 —
143 Rudeńka . .................................... 175 --
144 Sokołowa m a ł a ........................... 270 --
H 5 • r t 8olina P o d h a le ........................... 250 ---

156 Zabrodzie........................................ 40 --
147 W Zawadka ........................................ 2 5 0 --
148 Zerdenka ........................................ 10 ----

149 Basiów ka........................................ 300
150 Biłka k ró lew ska ........................... 300 --
151 Biłka szlachecka z przyl. . . . 2000 --
152 Borki dom inikańskie.................. 111 —
153 Czerep in i Dawidów . . . .  

następnie od 1. stycznia 1902 
wraz z Pasiekami Zubrzyc­

1400

ki e m i ........................................ 1500 ---
154 Dmytrze z Czopówką . . . . 700 —
155 D u b la n y ........................................ 500 --
156 G lin n a ............................................. 320 —
157 Gluchowioe ad Winniki . . . 325 ----
158 Głuchowice ad Szczerzec . . . 50 —
159 Grzęda z p r z y l ........................... 500 —
160 Grzybowice wielkie i małe . . 900 —
161 Ho do wice .................................... 350 ----

162 H u m ie n ie c .................................... 270 —
163 K o ś c ie jó w .................................... 400 —
164 p i K u h a jó w ........................................ 210
165 Lubiana z przyl............................. 155 ----
166 * 9 M a le c h ó w .................................... 515 —

107 M ik łacz ó w .................................... 750 -

168 Milatycze i T o łc z ó w .................. 675 -----

169 Mostki i M a lin ó w k a .................. 335 -----

170 Nag rżany z przyl........................ 600 —
171 P ik o ło w ic e .................................... 600 ----
172 Podliski m a łe ............................... 280 —

173 Podliski w ie lk ie ........................... 150 ----

174 P o la n k a ........................................ 250 —
175 Prusy ............................................. 300 —

176 Pustomyty z W o lic a .................. 1000 --
177 Rzesna P o l s k a ........................... 1300 —
178 S ieciechów .................................... 61 —
179 Sokolniki w i e ś ........................... 1100 —

180 Sroki ad Szczerze; z przyl. . . 420 —

181 S tr o n ia ty n .................................... 165 --
182 Winniki z przyl. i Czyżki . - 9062 —

183 Z a p y tó w ........................................ 455 —

184 Z u r u d c e ........................................ 450 ----

185 Zaw adów ........................................ 190 —

186 Z im n a w ó d k a ............................... 20 0 ----

187 Ż y d a ty c z e .................................... 315 -----
188 Czerkasy ........................................ 2dl

189 Brzyska Wola i Wuika łamana 425 _

190 Głogowi c e .................................... 152 —

191 g G r z e ś k a ........................................ 95 —
392 Sw ę to n io w a ............................... 151 —

193 Tryńcza ........................................ 270 -

194 Z U b ieszy n ........................................ 205 —
195 U jez n a ............................................. 105 -
196 Wulka m ałkow a...........................

____
71

~

197 B rz e ś c ie ........................................ 50
1

_

198 Gorki (w bip. 591) i Surowa 
następnie od 1. stycznia 1902

110

9 z Krzemienicą i Górkami w
160• N hip. 593) ...............................

75199 t f P r z y k o p ........................................ 135
200 Wojków i Zaduszniki . . . . 252

201 CS M a k o n ió w .................................... 454 —

202 .22 Mokrzany w ie lk ie ...................... 240 —
o następnie od 1. stycznia 1900

540o
£

razem z Mokrz-nami małemi

203 Nad­ Majdan średni z przyl................. 1315 —

worna

204 so
Dąbrowa K lim ków ka.................. 210 —

205 J e l n a ............................................. 15 —
206 9S1 Krasne Połockie........................... 80 20
207 Miłkowa z przyl............................ 242 —
208 Olszana i Olszana Wolica . . . 162 —

209 b Roztoka z przyl.............................. 80 —

210 p S ie n n a ............................................. 16 —
211 9

t f
Szymanowice i Niszkowa . . . 50

212 Wielogłowy i U b i a d .................. 230

213 | Gembiczyna I. I I ........................... 86 —
214
215 P i l z n o Głobikówka....................................

Jan u szk o w ice ................................
50

120 —
216 1 S m a rz a w a .................................... 50 —



217
218
219

220 
221 
222
223
224
225

226
227
228 
229

P o w ia t
Miejscowość w której 

prawo propinacyi ma być 
wydzierżawione

Cena
wywoła­

nia
czynszu
dzierża­
wnego

złr. ct

230
231
232
233 
244 
235

236
237

238

239
240
241
242

243
244
245
246
247
248
249

Przemy­
ślany

B y s z ó w .........................................
B ien iaw a ........................................
Dobrowody z przyl. i Kowalówka

pow. B uczacz...........................
Dryszczów i Horożanka z przyl. 
Iszczków cały Rosochowacice .
Korzowa c a ł a ...............................
L itw inów ........................................
Rudniki z Zuzanówką . . . . 
Szumlany wielkie i Boków obie

części ........................................
Tustobaby c a ł e ...........................
Z a tu rz y n ........................................
Gniło w o d y ....................................
H a y w o ro n k a ...............................

K n iaży ce ........................................
Kormanice z przyl........................
Maćkowice z przyl........................
Mierzyniec z przyl........................
Nakło c a ł e ....................................
Olszany z Z a l e s i e m ..................

D u san ó w ........................................
Połtew i Zeniów oraz Podbór 

z przyl., pow. Złoczów . . . 
Zadwórze z przyl...........................

Bruckenthal i przyl......................
Nowosiółki kardynalskie . . .
P o ty l i c z ........................................
Sałasze i Wulka Mazowiecka . 
następnie od 1. stycznia 1900 

razem z Iwankami ad Karów
Smolin z przyl...............................
Uhlówek i Tarnoszyn . . . . 
Ulicko zarembane z p r z y l ,  . .
Wasylów W ielk i...........................
Wierzbica z przyl..........................
Z a b o r z e ........................................
P r u s i e .............................................

250

251
252
253
254

Oześniki z Ł o p u sz n ą ..................
następnie od 1. stycznia l«00l 

z Zołczowem i Danilczem I II. 
Dębowa i Doliniany z przyl.
Lipica górna c a ł a ......................
W a s iu c z y n ....................................
Załanów i D z iczk i......................

255 Ropczyce Wierczany

256 RZ8SZÓW Wierzbówka (PobTno) . .

257
258
259

260 
j 261!

262
263

Błozew d o ln a ...............................
R udki Ostrów . ....................................

Szeptyce ........................................

Babina  ...............................
Bilina wielka z przyl...................
następnie od 1. stycznia 1900 

do 31. grudnia 1902 razem 
z Tatarami i przyl. a od 1. 
stysznia 1903 do 31. grudnia 
1910 razem z Dorożowem

W o ju ty c z e ....................................
Łukawica ....................................

321
815

2975
1530
1200

204
500
650

1500
960
125
760
500

260
1600

700
2310

240
518

635

750
880

1454
100
800
930

1 0 0 0
212
550
350
450
400
220
120

550

'950
2245

780
900
720

20  -

1260 -

120, 
185 
300 -

5086
1 2 0 0

160

264 S a n o k  Dołżyce z przyl. . . .

265
266
277
278

269
270
271

272
273
274
275
276
277
278
279 
28' 
281 
282

283
2«4
285
286
287
288
289
290
291
292

293
294
295
296
297
298
299
300
301

302
303

P o w ia t
Miejscowość w której 

prawo propinacyi ma być 
wydzierżawione

Cena
wywoła­

nia
czynszu
dzierża­
wnego

Śniatyn

Ostapie ........................................
R o so ch o w a c iec .......................
A lek sa n d ró w k a ......................
Wolica kałaharówka z przyl. 

i Krasne całe z Huta . .

i Hańkowee i Albinówka 
Krasnostawce . . . .  
Zadubrowce . . . . . .

£

złr. ct

1 8 5 0 -

950
301

50

1675

445
400
682

%

Stanisła­
wów

304

305

Boratyn i M ad z ia rk i..................
B u d y n in ........................................
Oebłów i W o r o c b ta ..................
C h o ro b ró w ....................................
Oieląż i K o n o to p y ......................
Dobraczyn i Zawisznia . . . .
G łu ch ó w ........................................
H a łow ice ........................................
Ho h o łó w ........................................
Horodłowice c a ł e ......................
Ilkowice z przyl. i Steniatyn

z przyl. . - ...........................
Jastrzębica i Wołświn . . . .
Korczyn i Rozdziałów . , . .
K cśc ia szy n ....................................
Liski .............................................
L iw cze.............................................
M a c h n ió w e k ...............................
M ian o w ice ....................................
Pieczy g ó r y ......................  . . .
S u lim ó w ........................................
Tartaków ze Spasowem . . .
następnie od 1. stycznia 1900 

razem z Horbkowem . . . .
T y s z y e a ........................................
T u tu rk o w ic e ...............................
W ie r z b ią ż ....................................
W i tk ó w ........................................
Wojsławice .  ...........................
W y ż łó w ........................................
Z n i a t y n .........................................
Ż u ż e l .............................................
S ch y ch ta ry ....................................

782
240
470
510
800

1970
331
2 1 1
206
200

2342
890

1100
270
487
122
350
1 00
120
203

4700

5275
130
341
390
135
750

56
215
500

51

Ostrów . 
Zabereże

Strzyżów Łęki całe

s t ry j  j Lubieńee i Synowódzko z przyl. j 5055

231 —

-  317

Bojkowce st>re i nowe . 
Cebrów i Seredyńce . .
C zernichów .................. ....
C z y s ty łó w .......................
D itkow ce...........................
K ładki:...............................
-Tankowce z przyl . . .
Isypow ce...........................
Iwaczów dolny i górny .
K okutkow e......................
następnie od 1. stycznia 1900 

z Nesterowearni pow. Złoczów
K u ik o w c e ....................................
K u ro w ee ........................................

350 -  
550 — 
550 -  
380 -  
80 — 

300 -  
350 _  
100  -  

700 - 
152 -

657 -  
160 — 
380 -

318
319
320
321
322
323
324
325
326
327

P o w ia t

328

329
330
331
332

333
334
335
336

837
338
339
340

Tarno­
brzeg

Miejscowość w której 
prawo propinacyi ma być 

wydzierżawione

M ałaszowce......................
Obarzańee i Zarudzie . .
P r o n i a t y n ......................
P ło ty c z e ...........................
R o m a n ó w k a ..................
S tu p k i ...............................
S tecbnikow ce..................
Toustoług wielki i mały
W o ro b ió w k a ..................
Pokropiw na......................

Pniów z przyl.

Cena
wywob

nia
czynszu
dzierża­
wnego

600

przyl.

w

Trembo­
wla

i

844

Bohorodyczyn z 
Budzeń z przyl.
Hostów z Konstantynówką 
Ladzkie Szlacheckie , . 
następnie od 1. stycznia 1902 

razem z Markowcami 
Niżniów, Antonówka i Bratysz
O le s z ó w .......................
Pałahicze z Kasztelanią 
PetryhW i Nowosiółka

Plebanówka z przyl. . 
Wolica Trembowelska 
Wierzbowiec . . . . 
Z u b ó w ......................   .

Faeimiech . . . 
Graboszyce . . . 
Skawce . . . .  
Przeciszów z przyl.

150
465
500

1600

_  345 Wieliczka Bogucice z przyl.

346
347
348

349
350
351
352
353
354
355
356
357
358
359
360

361
362
363
364
365

Zale­
szczyki

Burakówka z 
Holihrady 
Winiatyńee .

przyl. 2000 
220  ■

Berezowica mała . . 
Jacowce i Klebanówka
K ap u śc iń ce ..................
K o sz la k i......................
Medyn z Chatkami .
N e t r e b a ......................
Nowe S io ło ..................
Proso w c e ......................
Romanowe Sioło . .
S ien iaw a ......................
Terpiłówka obie części 
Zarudeczko ..................

366
367
368
369
370

$

B e łż e c ......................
Chrobużna ad Urlów 
Krasnosielce . . .
K u tk o r z ..................
Nowosiółki z przyl.

Żółkiew
Glińsko z przyl. . 
Kłodzierika . . . 
Kulików z przyl. 
Wulka Rumińska 
Zubówmosty z przyl.

Dzierżawa prawa propinacyi w powyżej wyszczególnionych miejscowo­
ściach z wyjątkiem poz. 2, 5, 50 i 212 rozpoczyna się z dniem 1 stycznia  
1899. 

W uprawnieniach: Borówna poz. 2 i Łorana poz 5, pow. Bochnia oraz 
Niemstów, poz. 50 powiat Cieszanów, rozpoczyna się dzierżawa z dniem 
.1 lipca  1898 a w uprawnieuiu Wielogłowy i Ubiad, poz. 212, powiat 
Nowy Sącz z dniem 25 czerwca 1898.

Licytaeye odbędą się na jednym terminie w odnośnych c. k. Starostw** . 
_Szcze-g-"iłowe termina licytacyjne ogłoszą c. k. Starostwa osobo 

obwieszczeniami. ,
W Starostwach tych można, też przeglądnąć bliższe warunki, pod kw 

powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą
Z c k. Dyrekcji gal. funduszu proplnacyjnego.

We Lwowie, dnia 6 marca 1898.
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L MfiO VI, 885)427 (1680 3 - 3 )
, n W dniu 15 kwietnia i w dniu 16 maja 
°98 każdym razem o godzinie 10 z rana 

^będzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu- 
Wiczna lieytaeya realności lwh. 10, 80 i 60 

gr. gminy Dziekanowice objętej Marcina 
"ftewońskiego własnej, na pokrycie pretensyi 
«erscha Perlbergera syna w kwocie 1522 zł. 

a. w. z pn.
Cena w yw ołania wynosi 9652 zł. a. w,, 

Za® wadyurn 965 zł. 20 ct. a. w.
„ . Resztę warunków można przejrzeć w tut.
*8*straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 28 grudnia 1897.

L- 13991/97 (1689 3 - 8 )
i> W eelu wydobycia na rzecz Salamona

atza 47 zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
Wzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 

^ in ików  nielet. Oleksy Wasyla i Katarzyny 
•iniów należącej realności whl. 107 ks, gr. 

stoiny Korzelice na 112 zł. ocenionej w dniu 
r niarca 1898 i 27 kwietnia 1898 każdym 
a*em 0 g0(iz. przed południem z tem, że 
j8, pierwszym terminie sprzedaż tylko wyżej 

b za cenę szacunkową, na drugim także 
P°fliżej takowej nastąpi.
 ̂ .Wadyum wynosi 10%  ceny szacun

. . Resztę warunków można w tusądowej
8'straturze przejrzeć 

j Kuratorem w ierzycieli jest p. Aleksan-
er Zaleski.

Przemyślany, 20 grudnia 1897.

Ł 1757 97 (1684 3—3)
|.j , C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 

rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi
g. ^ o c ie  50 zł. w. a. z pn. na rzecz Jana 
t ar*°wskiego publiczną sprzedaż 3|4 części 
0̂ ; °ści wyk. hip 224 ks. gr. Zubowmost 
M  do Michała Koszykowskiego należących 

dzień 1 kwietnia i 2 maja 1898 każdym 
żem 0 godzinie 10 przed południem w sali 

> r a w  tut. sądu.
Cena wywołania 645 zł. w. a.
Wadyum 64 zł. 50 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta sprze- 

^ 4  zostanie tyiko za, lub wyżej ceny wy- 
°łąnia, na drugim zaś terminie nawet po- 

takowej.
^  Kuratorem niewiadomych wierzycieli

:ustanowiono Bernarda Grossmana notar. 
Mostach wselkich.

. . Bliższe warunki i w yciąg hipoteczny
 ̂Ujrzeć można w tus. registraturze 

Mosty w ielkie, 30 grudnia 1897.

^  28725|97 (1692 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia obecnie pro- 

P*orycznie zawiadywanej przez Rachmila 
l l 4 ai trafiki w Przemyślanach pod Ik. 
Ha t rozP ^uj e s’£ niniejszem lieytacyę pod 

s*§pującemi warunkami: 
e. . 1) Trafika powyższa w której obrót ty- 

w r. 1897 wynosił 503 zł. 42V, ct a 
W  ^ra^ anfa ^  zł. pobierająca _materyały

jHiowe w składowni tyto nu w Przemyśla­
nia być wykonywaną samoistnie w domu

H 4  lub w innym w pobliżu poprze 
ego położonym,

2) Skarb państwa nie ręczy na przy­
śni za wysokość obrotu tytoniu ani za 
)ść zysku
3) Pisemne oferty mają być wystawione 

^  Przepisanym druku i wnoszone po należy-
opieczętowaniu i dołączeniu do nich:
a) wadyum w wysokości 5 zł. 
h) świadectwa pełnoletności i 

ę , e) świadectwa moralności, u Naczelnika 
Q • Dyrekcji okręgu skarbowego w Brzeża- 
1*> Najpóźniej do 22 kwietnia 1898 do godz. 

w południe.
C- k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Rrzeżany, 28 lutego 1898.

^8879/97 (1696 2 - 3 )
°db ^  dniach 15 marca i 19 kwietnia 1898 
h&Drti *e Prz^ tut s%dzie obwodowym jakoo iuu cauoiu uwił u u v n j m
Sp dlowym ca rzecz Serki Kohn przymusowa 
t ^ d a ż  w drodze publicznej licytacji zain- 
W 1 Wa<iych na rzecz Jenty Puehs w stanie 
§ai>u^m real nośei whl. 169 ks gr. gminy 
27, oor dzielnicy Blieh sum 160 zł., 10 zł., 

i 325 zł.
h .  Cenę wywołania stanowią kwoty 170 zł., 

zl:- i 325 zł.
Wadyum wynosi 10%  ceny wywołania. 

jjrz . Wyciąg tabularny i bliższe warunki 
3rzeć można w registraturze sąd.

Sambor, 31 grudnia 1897.

36410
t&rn k- Sąd powiat wy miejsko deleg. 
8p0j.fi°.Ws_ki podaje do wiadomości, że na za- 
bęr j °JeD' e wierzytelności Guttmana Mendel- 
i 0(p a w kwocie 500 zł. w. a. z należyt. 
&elf . em' dozwoloną została sprzedaż e- 
J>0łô Cyjna całeJ realności lwh. 229 tudzież 
RZPfl 7, ^ h .  304 ks. grunt, dla gminy Wola 

Bilska do Stanisława Sobola, 
sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 

Hńn w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
kaidy ^  marca 1898 i 28 kwietnia 1898 
^biein razem 0 godzinie 10 przed połu-

( s 708 2—3)

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 889 zł. 86 ct. 
w. a. poniżej której w terminie pierwszym 
realności, powyższe sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 90 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu powiatowego miejsko 
deleg w Tarnowie.

Tarnów, 20 grudnia 1897.

L. 17647 (1637 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności F ran­

ciszka Klimka w kwocie 100 zł. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 14 kwietnia i 12 
maja 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
publicana lieytaeya 3/9 części realności 1. 96 
wyk. hip. 1. 96 gm. kat. Rzezawa ebjętej 
Józefa Puzi własnej.

Cena wywołania 971 zł. 67 ct. 
Wadyum 98 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Bochnia, 20 grudnia 1897.

L. 61417 (1706 2 -  3)
W  c. k. Sądzie pow. miej. deleg. w 

Krakowie odbędzie się celem rozdziału współ­
własności realnośei lwh. 34 ks. gr. gm. kat. 
Krowodrza objętej dnia 20 kwietnia 1898 o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż tej real­
ności, Maryanny z Żelaznych Buczkowej i Ja­
na Żelaznego współwłasnej.

Cena wywołania wynosi 2752 zł.
Wadyum 276 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kraków, 31 grudnia 1897.

L. 7605 (1712 2—3)
W  e. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Samuela Landaua z Krakowa w kwocie 
100 zł. z pn. w dniu 15 kwietnia 1898 i d. 
20 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż 1/4 części realno­
śei lwh 16 ks. gm. Chorowice objętej Lu­
dwika Kondeli własnej.

Cena wywołania wynosi 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany e. k. notaryusz Bronisław Pasz­
kowski w Skawinie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 6 grudnia 1897.

L. 8259)97 (1713 2 - 3 )
W e. k. sądzie powiatowym w Skawinie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Stanisława Biela w kwocie 104 zł. aw. z 
pn. w dniu 19 kwietnia 1898 i 20 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realnośei lwh. 350 k.s. gr. gm. Lu- 
sina objętej Katarzyny Przeczkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 68 zł.
Wadyum 7 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany ck. Notaryusz Peszkowski w Ska­
winie.

C k. Sąd powiatowy.
Skawina, 30 grudnia 1897.

L 1435 (1722 1 -  2)
Lieferungs-Aviso.

Das Reicbs- (gemeinsame) Kriegs-Mini- 
sterium beabsichtigt 10500 Sttick Beilpicken, 
435000 Sttick Zeltpflocke zur tragbaren Zelt- 
ausriistung und 75500 Sttick Sehnallen ohne 
Dorn zum Stallhalfteranhangriemen im Wege 
der offentlichen Concurrenz zu besehaffen und
l.adet daher zur Einbringung schriftlicher 
Offerte ein.

Die Lieferun sbedirgnisse sammt Offert- 
Formular sind aus der vom Reichs- (gemein- 
samen) Kriegs-Ministerium unter Abthl. 13, 
Nr. 372 vom 4 Marz 1898 ausgefertigten 
Kundmacbung zu ersehen, welehe bei samint- 
liehen Bandels- und Gewerbekammern, bei 
sammtlichen Oorps- Intendanzen, sowie bei 
den Montur Depots Nr. 1 in Prtinn, Nr. 2 
in Budapest, Nr. 8 iri Graz und Nr. 4 in 
Kaiser-Ebersdorf zur Einsichtnahme durch 
Interessenten aufliegt und vom Montur-Depot 
Nr. 4 in Kaiser Ebersdorf an sich meldende 
Ri-fiectanten gratis abgegeben wird 
Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium.

L 3104|93 (1724 1 - 3 )
Ustanowiona obecnie w Przemyślu przy 

ulicy Serbańskiej Nr. 25 trafika tytoniowa 
będzie obsadzoną w drodze pubiieznpj konku­
rencji.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotych-zasowem miejscu lub w domach w 
najbliższem otoczeniu położonych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1896 do 31 
grudnia 1896 materyału tytoniowego w war­
tości 12795 zł. 96 ct. wynosił 1265 zł. 98 ct.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Tra- 
fikant ma pobbrać mate.ryał tytoniowy w c. k. 
Magazynie tyt niowym w Przemyślu.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć w dniu 1 maja
1898.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniow.

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaneyi, nadzorów straży 
skarbowej i u składowników tytoniu, i u władz 
skarbowych I. instaneyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
127 zł.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do d. 31 marca 1898 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi 0- 
kręgu skarbowego w Przemyślu

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Pazemyśi, dnia 10 marca 1898.

L. 16998/97 (1750 1 - 8 )
Na zaspokojenie wierzytelności Towa­

rzystwa kredytowego w Husiatynie w kwocie 
197 zł. z pn. rozpisuje się przymusowa 
sprzedaż:

a) połowy ciała hip. wyk. 1. 737 ks. 
gr. gm. Korolówka objętego, dłużnika Usche- 
ra Walzera własnej,

b) całego ciała hip. wyk. 1 25 ks. gr. 
gminy Korolówka objętego, Meileeha Barad 
własnego,

c) całego ciała hip. wyk. 1. 3 ks. gr. 
gminy Skowiatyn objętego, Meileeha Barad 
własnego,

d) całego ciała hip. wyk. 1. 384 ks. gr. 
gminy Skowiatyn objętego, Nykoły Popo- 
wskiego własnego, w drodze publicznej liey- 
taeyi dnia 21 marca i dnia 21 kwietnia 1898 
zawsze o godz. 10 rano w sądzie tutejszym 
odbyć się mającą.

Przy pierwszym terminie realnośei po­
wyższe sprzedane będą tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej, przy drugim także poniżej 
tej ceny.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa połowy ciała pod a) w kwocie 230 p i  
całego ciała pod b) w kwocie 205 zł., ciała 
pod e) w kwocie 67'0 zł., eiała pod d) w 
kwocie 100 zł.

Wadyum wynosi 10% ceny wywołania.
Wyciągi hipoteczne, akty szacunkowe i 

dalsze warunki złożone do przeglądu w tut. 
registratyrze. ,

O tem zawiadamia się również wszy­
stkich, którzyby po dniu ’.4 października 1897 
na hipotekę weszli, a uchwały licytacyjnej z 
pozwanych w czas lub weale nie otrzymali, 
przez kuratora adw. dr. Komerinera w Bor- 
szczowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 1 grudnia 1897.

L 199
Konkursa.

(1- 2) 
KONKURS.

0 k Rada szkolna okręgowa w Tarno­
brzegu ogłasza niniejszem konkurs celem ob­
sadzenia stałego następujących posad nauczy­
cielskich :

1 Dwie posady starszych nauczycieli 
szkoły 4-klasowej z dopełniającym kursem 
rolniczym w Grębowie z płacą po 359 zł 
i 1 0 %  dodatkiem na pomieszkanie.

2. Na posadę kierującej nauczycielki 
2-kiasowej szkoły w Wielowsiz płacą 300 zł., 
wolnem pomieszkaniem, użytkiem 1 morga 
pola i dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
rocznej 50 zł.

Pierwszeństwo mają PP. Dominikanki.
3 Na posady młodszych nauczycieli (lek) 

szkół 2-klasowych: a) w Antoniowie, b) w 
Dąbrowicy, c) w Domaeynach, d) * Sobowie,
e) w Wielowsi, f) w Zaleszanach z płacą 
po 300 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

4. Na posady w szkołach 1-klasowych: 
a) w Ohwałowicaoh, b) w Jastkowicach, c) 
w Trześni, d) w Woli kotowej, e) w Wulcr 
turebskiej, z płacą po 350 zł., wolnem po­
mieszkaniem i użytkiem 1 morga pola.

Ewentualnie ręzpisuje się konkurs na 
inne posady, mogące się opróżnić wskutek 
przeniesienia się nauczyciela dotychczasowego.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnobrzegu w terminie do 20 kwietnia 
1898 za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej.

W Tarnobrzegu, dnia 19 lutego 1898.

Lwowgk* Kr. 58 1 dni* 13 maro* 1898.

L. 19 (1— 2)
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Białej 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego

obsadzania następujących posad nauczyciel­
skich :

A) Przy szkole wydziałowej męskiej 
w Białej:

1. Na posadę dyrektora z roczną płacą 
800 zł. a. w., dodatkiem za kierownictwo 
szkoły wydziałowej i połączonej z nią cztero­
klasowej szkoły pospolitej męskiej w kwocie 
200 zł. rocznie i wolnem pomieszkaniem w 
budynku szkolnym.

Od kandydatów na tę posadę wymaga 
się kwalifikacji wydziałowej którejkolwiek 
grupy z językiem wykładowym niemieckim 
i polskim.

2. Na posadę nauczyciela starszego z 
kwalifikaeyą wydziałową I. grupy, a w szcze­
gólności z kwalifikaeyą do uczenia języka 
niemieckiego i polskiego.

3. Na posadę starszego nauczyciela z kwa­
lifikaeyą wydziałową z Ii. grupy i

4. Na posadę starszego nauczyciela z kwa­
lifikaeyą wydziałową z III. grupy.

Do posad pod 2. 3 i 4 przywiązana jest 
płaca rocznych 800 zł. i 20% dodacek na 
pomieszkanie

B) Przy szkole wydziałowej żeńskiej 
w Białej:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i e ihort także w klasach pospolitych szkoły 
żeńskiej i w klasach wydziałowych szkoły 
męskiej w Białej w granicach określonych 
§. 1 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (Dzień, 
ust. i rozp. kraj. Nr. 71).

2. Na posadę starszego nauczyciela, 
względnie starszej nauczycielki z kwalifikaeyą
I. grupy, a w szczególności z kwalifikacją do 
udzielania nauki jeżyka niemieckiego i pol­
skiego.

3. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki z kwalifikacją wydziałową II. grupy.

4. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) z kwalifikaeyą wydziałową III grupy.

Do posad pod 1, 2, 3 i 4 przywiązana 
jest płaca rorzna 800 zł. a. w i dodatek na 
pomieszkanie dla nauczycieli w wysokości 
20%, zaś dla nauczycielek w wysokości 10% 
płacy rocznej.

0) Przy szkole 4-klasowej pospolitej mę­
skiej w Białej na ewentualnie opróżnić się 
mogącą posadę młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 420 zł. i 20%  dodatkiem na pomie­
szkanie

D) Przy 4-klasowej szkole pospolitej 
żeńskiej w B iałej:

1. Na ewentualnie opróżnić się mogącą 
posadę nauczycielki starszej z roczną płacą 
700 zł i 10% dodatkiem na pomitszkarie.

2. Na ewentualnie opróżnić się mogącą 
posadę nauczycielki młodszej z roczną płacą 
420 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

Od kandydatów na posidy nauczjcielskie 
pod A), B), 0) i D) wymaga się kwalifikseji 
do szkół z językiem wykładowym niemieckim.

Prawo prezentowania wszystkich nau­
czycieli i nauczycielek tych szkół służy gmi­
nie miasta Białej.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Raoy szkolnej okręgow. 
w Białej za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych w terminie do dnia 20 kwietnia
1898.

Podania nie zaopatrzone w potrzebne
doKumenta, lub też wniesione po terminie nie 
będą uwzględnione.

W Białej, dnia 20 lutego 1898.

L. 2733 (1670 3 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia dwu opróżnionych e- 
wentualnie dalszych opróżnić się mogących 
posad radców sądu krajowego wyższego w 
Krakowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 marca 1898

Ko®petenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 7 marca 1898.

L. 2032 (1726 1— 3)
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Leżajsku 0- 
próżnioaą została posada ofieyała kancelaryj­
nego IX rangi z poborami systemizowanymi.

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
się mogącą posadę cfieyała kancelaryjnego 
zaopatrzone świadectwanr złożonego egzaminu 
hipotecznego należy wnosić do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie w terminie do 
31 marca 1898.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1898.

(1725 1— 2)
KONKURS.

Przyjmę od 1 kwietnia pisarza, porzą­
dnego i trzeźwego człowieka

Płaca na razie 25 zł. miesięcznie. 
Krościenko, 8 marea 1898.

0. k Sędzia powiatowy
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L. 2173 (1727 1 - 3 )

KONKURS.
Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 

opróżnioną została posada oficyała kancelaryj­
nego w a  randze.

Podania o tg lub przy innym sądzie po­
wiatowym opróżnić się mogącą posadę ofieya- 
ła kancelaryjnego wnosić należy do 31 m ar­
ca 1898 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków 7 marca 1898.

Kuratele.
L. IV 876 97 3/VH (1690 E— 3)

Sydonia Wysiatycka, uznaną została u- 
mysłowo chorą, a kuratorem jej mianowany 
p. Franciszek Szpetmański.

C. k. Sąd pow. cyw. s. I  we Lwowie 
Oddział VII, 11 lutego 1898.

L. IV 704|97 7 (1710 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Łąka ogłasza, że 

Józef Biliński Kaczkiewicz syn Jędrzeja z Bi- 
liny Wielkiej uznany za marnotrawnego.

Kuratorem jego Mikołaj Lityński syn 
Piotra tamże.

Łąka, 21 lutego 1898.

L. IV 225(97 3 (1715 2 - 3 )
Józef Wojtyszyn marnotrawnym uznany, 

Michał Storomiariski kuratorem mianowany. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Uhnów, 2 marca 1898.

L. 4119/97 ' (1716 2— 3)
Katarzyna ze Zbierantów Lelkowa za 

marnotrawną uznana, kuratorem Jan Lelek z 
Weli Żelichowskiej.

Żabno, 24 czerwca 1897.

Upadłości.
L. 74 (1751 1— 3)

Do powzięcia uchwały ustalającej hono- 
raryum p. adw. dr. Godlewskiego jako tym- 
czasow ego zawiadowcy masy Abrahama Izaka 
Rewicza wzywa się wszystkich wierzycieli 
tej masy na dzień 4 kwietnia 1898 godz. 10 
rano do biura nr. 20 tut. Sądu krajowego 
cywilnego.

C. k. Sąd krąiowy cywilny we Lwowie. 
Oddział V I I , nia 25 lutego 1898.

Księgi gruntowe.
L. 11812 (1748)

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia wszy­
stkich interesowanych, że dnia 4 kwietnia 
1898 o godz. 11 rano w Myszkowie rozpoczną 
się dochodzenia przygotowawcze celem zało­
żenia księgi gruntowej dla majętności tabu­
larnej „Turyń1* i zauważa, że każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania może się zgłosić i wszystko przytoczyć 
co dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
za stosowne uzna.

Zaleszczyki, dnia 2 lutego 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
Firm . 100/98 Stow. I. 417 (1622 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako hand!. w Kra­
kowie poleca wpisanie do rejestru dla stow 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Krakowskie stowarzyszenie pracy kobiet, 
spółka zarejestrowana z odpowiedzialnością 
ograniczoną1*, że nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków tego stowarzyszenia, dnia 
30 grudnia 1897 w Krakowie odbyte, uchwa­
liło dobrowolne rozwiązanie tego stowarzy 
szenia i przeprowadzenia likwidacyi i oraz 
wybrało Ludwika Gadulskiego likwidatorem, 
który firmę likwidacyjną w ton sposób pod­
pisywać będzie, iż pod powyższem brzmieniem 
firmy stampilią wyeiśniętem podpisze wła­
snoręcznie: „w likwidacyi Ludw. Gadulski".

Wzywa się przeto wierzycieli, aby się 
w stowarzyszeniu zgłosili.

0. k. Sąd krajowy. Oddział III, 
Kraków, dnia 4 lutego 1898.

L. 10981 (1688 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Łukasza Hł&duna z Gródka, iż celem dorę­
czenia mu uchwały hipotecznej ,z dnia 21 
czerwca 1897 1. 5660, został dla niego mia­
nowany kuratorem dr. Emilian Stoklasa adw. 
w Zaleszczykach i temuż powołana uchwała 
została doręczoną.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 25 grudnia 1897.

L. 11452/97 (1632 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa posiadaczów książeczki udziałowej Banku 
związkowego w Rzeszowie stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ogran. odpowiedzialnością

Ł. porz. 91202 N. p. rejestru 9 na 25 zł. 
wystawionej, b) karty wkładkowej Banku 
związkowego w Rzeszowie stowarz. zarejestr. 
z ograniczona odpowiedzialnością Nr. 9|203 
Nr, fol. I  na 75 ?ł, wystawionej, c) Książe­
czki udziałowej kupieckiego Towarz. eskont. 
w Rzeszo wie f, k c gł. wkładek 138 z daty 
23 listopada 1896 Nr. rejestru 529 na imię 
ł nazwisko Tobiasza Szlagera opiewające w 
ciągu 6 miesięcy od trzeciorazowego ogłosze­
nia edyktu w tut. sądzie złożyli, inaczej takowe 
za zgasłe i mocy prawnej pozbawione uznane 
będą.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, 6 lutego 1898.

L. 12818/97 . (1417 3— 3)
C. k Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Mar­
cina i Annę Henehenów, iż celem doręczenia 
im tus. uchwały z dnia 18 marca 1895 '. 
2629 kuratorem ad actum dr. Michała Korola 
z Żółkwi ustanowił i temuż te uchwały do- 
ręczył

Żółkiew, dnia 30 grudnia 1897.

L. 1922 (1394 3 - 3 )
W tych dniach wyszedł nakładem c k. 

Namiestnictwa Szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na rok 1898.

Podręcznik ten obejmuje 64 arkuszy 
druku, można nabyć w Administracyi Gazety 
Lwowskiej i we wszystkich Starostwach po 
ustanowionej cenie 2 zł. 50 ct.

Lwów, 22 lutego 1898.
Ż c. k Namiestnicwa.

L czyn. 0 III. 24(98 (1) (1683 3 - 3 )
Przeciw Janowi Królowi, Józefowi Le­

nartowiczowi i Janowi Radomyskiemu w Łu- 
kawicy, którego to ostatniego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Limanowy przez Abra­
hama Leiblera w Łukawicy pozew o zapła­
cenie 450 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 25 
kwietnia 1898 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw współpozwanego 
Jana Radomyskiego ustanawia się pana adw. 
dr. Karola Młodzika w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie współ­
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
Oddział III., dn!a 28 lutege 1898.

L, czyn. C. III 23198 (1) (1682 3—3)
Przeciw Józefowi Lenartowiczowi, Jakó- 

bowi Lenartowiczowi oraz Janowi Radomy­
skiemu, którego to ostatniego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Limanowy przez Abrahama 
Leiblera wr Łukawicy pozew o zapłacenie 
kwoty 500 zł. a w.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 25 
kwietnia 1898 o godz 11 rano.

Celem strzeżenia praw współpozwanego 
Jana Radomyskiego ustanawia się p adw. dr 
Karola Młodzika w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie współ­
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd pow atowy w Limanowy 
Oddział III., dnia 23 lutego ’ 898

L 44 (1669 3 - 3)
Pan dr. Adolf recte Ab-aham Segal 

kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
dzisiejszym na listę sdwokató-? z siedzibą 
urzędową w Drohobyczu.

Wydział Izby Adwokatów 
Sambor. 5 marca 1898.

L. 460 (1699 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydpnt c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla drugiej z dniem 9 maja 1893 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden­
c ji posiedzeń Sądów przysięgłych na rok 
1898 przy c. k. Sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie Prezydenta tegoż sądu Przewo­
dniczącym sądu przysięgłych, zaś zastęp ami 
radców sądu krajowego: Michała Hofmokla, 
Kamila Krafta, Juliana Plutyriskiego, Juliu­
sza Turteltauba, Karola Podlaszeckiego, F lo­
ry ana Malinowskiego

Stanisławów, 3 marca 1898.

L. 19 (1653)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iź 15 stycznia 1898 wpi­
saną została do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych firma „Handel drzewem Natana 
Gerschona Schimmla w Dubiecku.*1 

Przemyśl, 12 lutego 1898.

L. 6416/97 (1643 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Hanię 
Kiparuk, iż matka jej Marya zmarła bez po­
zostawienia testamentu 6 lipca 1872 w Oknie 
a do spadku ustawą powołana winna się w 
przeciągu roku w sądzie tym zgłosić, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku z ustano­
wionym dla niej kuratorem Grzegorzem Ki­
paruk z Okna przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 14 sierpnia 1897.

L. 27567 (1642 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że ustanowił 
w sprawie Antoniny Slizińskiej o intabulacyę 
prawa własności 13/84 części ciała hip liczba 
241 ks. gr. grn. Drohobycz Zagrody miejskie 
objętego dla nieobjętej masy spadkowej śp. 
Jana Niemiłowicza, tudzież dla nieznanych z 
życia i miejsca pobytu Antoniego Piotra 2im 
Niemiłowicza, Anny Maryi 2 im. Niemiłowi- 
czowej i Karola Niemiłowicza kuratorem adw. 
dr. Szajnę w Drohobyczu, poleca przeto po- 
mienionym, by bądź to sami w sądzie się 
zgłosili lub potrzebne informacje dla obrony 
swych praw kuratorowi udzielili.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 17 grudnia 1897.

L. 2137 (1616 1 - 3
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie ce­

lem doręczenia ts. rezolucyi z dnia 11 sier­
pnia 1896 1. 6503 nieobecnemu Janowi Ku- 
ezarskiemu w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zalicz, i kredyt, w Strzyżowie pko Jano­
wi Kuczarskiemu i spl. pto. 73 zł aw. z pn. 
o wpis egzek. prawa zastawu w stanie bier­
nym 1(3 części realnoćci lwh. 39 gm. Nieby­
lec ustanawia dla nieobecnego Jana Kuezar- 
skiego kuratora w osobie Zygmunta Holcera 
ck. notaryusza w Strzyżowie polecając równo­
cześnie nieobecnemu, aby potrzebne, środki o- 
brony kuratorowi dostarczył względnie innego 
pełnomocnika tut. sądowi wymienił.

Strzyżów, 14 listopada 1897.

L. 1319 (1681 1— 3)
0 k. Sąd powiatowa w Krośnie w spra­

wie egzekucyjnej Franciszka i Zofii Kielarów 
przeciw niewiadomemu z m ejsea pobytu Lu­
dwikowi Gajewskiemu pto 300 zł. a. w z pn. 
ustanawia dla tegoż Ludwika Gajewskiego 
kuratorem ad actum advy. dr. Feliksa Czaj­
kowskiego w Krośn;e i o tem niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Gajewskiego za­
wiadamia polecając mu, aby z kuratorem 
swoim się porozumiał, lub też innego pełno­
mocnika sobie ustanowił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

0 k Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 22979 (1693 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy miejs.-del. S. II. 

we Lwowie ogłasza, że w celu dorę zenia 
Iwanowi Bartoszowi uchwały tabularnej z d 
8 grudnia 1895 1. 28477 dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Tadeusza Sołowija z 
zastępstwem dr. Żukowskiego ustanowił.

Wzywa się przeto Iwana Bartosza, aby 
p* odbiór doręczonej kuratorowi uchwały u 
tegoż się zgłosił, informacyi do obrony jego 
praw służących mu udzielił lub innego za­
stępcę Sądowi wskazał, inaczej skutki zanie­
dbania niech sobie przypisze.

Lwów, 30 grudnia 1897.

L 10 (1671)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia, że zarządzony na podstawie uchwały z 
dnia 31 lipca 1897 1. 5032 wpis do rejestru 
dla spółek handlowych firmy jawnej spółki 
handlowej „B Białkowski, A. Bukojemski i 
Spółka kopalnia oleju skalnego w Mrukowej 
i Pielgrzymce1* dla braku wymogów § 88 
kod. handlowego wykreślonym zostaje.

Jasło, 26 lutego 1898.

L. IX. 2736|97 (4) (1694)
Przeciw Taubie Nacht w Krakoweu za­

mieszkałej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k sądu obwodo­
wego jako handlowego w Prierayśiu przez 
Tob aga Korna kupca w Przemyślu pozew o 
zapłacenie 2 0 zł. Na podstawie pozwu zo­
stał wvdany nakaz zacłaty z dnia 18 gru­
dnia 1897 'i 23871.

Celem strzeżenia p ra w  pani Tauby 
Nacht ustanawia się p. dr. Bernarda Gans& 
adwoka'a w Przemyślu kuratorem Tenże ku­
rator zastępywać będzie pozwaną w rzeczonej 
sprawie na tejże koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział II.

Przemyśl, 26 stycznia 1898.

L. 9041 (1695 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie Izydora Hubnera o zaintabulowanie 
go za współwłaściciela realności, objętej wy­
kazem hip. 1. 111 ks. gr. gm. katastr. Sam­
bor dzielnicy Blicb, Liby z Dienstagów Lin-

hardo w ej własnej, ustanowiono dla z miej*** 
pobytu Liby z Dienstagów Lin barciowej 
adwokata dra Józefa Fiternika w Sam­
borze kuratorem doręcza temuż kuratorowi 
przeznaczoną dla kurandki tusądową uchwał? 
z dnia 8 sierpnia 1896 1. 10942 zezwalającą 
na nadmienione zaintabulowanie i zawiada­
mia o^tem kurandkę.

Sambor, 29 czerwca 1897.

L- Cw 176 ( l )  (J673 1 -3 )
Panu Markusowi Riegelhauptowi w o- 

s a mi m czasie w Łącku zamieszkałemu ku­
pcowi w wekslowej sprawie toczącej się przed 
• k. sąiem  obwodowym w Nowfm Sączu 

przeciw niemu o 500 zł. z pn. ma być do­
ręczony nakaz zapłaty a dnia 4 marca 1898 

t9w- ,176- którym polecono p- Mar­
kusowi Riegelhauptowi zapłacenie w dniach 
ó pod rygorem egzekucyi sumy wekslowej 
S , 0 , V » d 1/3 1898, kosztami P « f  

. . zł- J I 3°/o prowizji kosztami zawiado­
mienia 65 ct. i kosztami sąd. 11 zł. 93 ct. 
d - , . t 0Iueważ niewiadomo gdzie p. Markus 

legelhaupt obecnie przebywa ustanawia sig 
mu w celu strzeżenia jego praw. kuratora w 
osobie p adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza w 
Nowym Sączu.
M , Tenż°  kurator zastępywać będzie P 
Markusa M arguliesa w rzeczonej sprawie n»J /„ „ /Ir i Oli-  -  - -    u

jego koszt i niebezpieczeństwo, flj,
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom 
ka nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy w Nowym 
Oddział I I , dnia 4 marca 1898.

L. 18| gór. '  (1684 1 ' jj
W skutek rozporządzenia c. gl

krajowego wyższego we Lwowie z „kre- 
września 1897 1. 10963 zarządzamy . T-j ch 
śienie z ksiąg górnicaych jako n ie is tn ie H ^  
następujących zakładów hutniczych V. :u& 
werk Maksymówka Wełdzirzer Terito _ 
2) Eisen Waizwerks Futitat im Orte ,0fl 
Wełdzierzer Teritorium, 3) Eisenkuppl° 
Hammerwerk bei Pacyków, Wełdzierzer jj 
torium. O tem uwiadamiamy niewiado . ̂  
z życia i miejsca pobytu Edwarda,
Ludwika Erazma, Józefa, Adama, Ja** >r0. 
dysława, Karplinę, Stefana i Tadeusz* ^  
szowskich hipotecznych właścicieli za * 
hutniczego ad 1), dalej te same os ^u(j>ież 
spadkobierców Erazma Hoszowskiego 
niewiadomych z życia i miejsca pobyt ._ 0, 
rola Fritschego, Jana Hipolita Toltam1 
Michała Żarskiego, Józefa Jana D e zy d ^ ^ je  
Małkowskiego na rzecz których w 
biernym powyższych zakładów h atI11rawa 
są zainlabulowane prawa dzierżawy P . ^  
zastawu dla wierzytelności i służebnoS^^, 
rąk kuratora adw. dr. Steuermana W 
borze i przez edykta. , . _T

C. k. Sąd obwodowy jako sąd g°ia 
w Samborze.

L. 58426 (1678 1-

j  P :  Sąd powiatowy w
wdrażając na prośbę Piotra i Maryaa*/ 
Dajszezykow małż. Dukatów właścicieli re*1**; 

n r ' 67 w Nowej wsi Narodowej P°
stępowanie amortyzacyjne celem umorzę*1*
praw zastawu dla w i& yteh S S  w K g *
3 stw inF Ua Postaw ie aktu i
lwii 67 v £ a karcie ciężarów realno
Dukata i M ° r' WJ'eś Narodowa PBukata i Maryanny z Dąjszezyków Duka ? 
wej własnością będącej jako we * J kaZj  

°raz 1% karci® ciężarów realno^
i m  l i  ’ • lo‘°  i  2 5 9  ks. g .
k a t  Nowa w ieś Narodowa jako we 
zach ubocznych na rzecz małoletnich A d f  
czykow  zaintabulowanej a przy założenia ** 
wyeh ksiąg gruntowych z daw nej ks ifg i f i *  
VHI. Zwierzyniec 1. kat. *08 Nowa **ieSJ  
karcie 461 poz. 2 rubryki U )  p n e n i » f aJ  
ustanawra dla tychże niewiadomych z ż / J  

^ SC? P°kytu wierzycieli względ*'® , 
prawonabywców kuratorem adw. dr. 
wicza i wzywa ich, aby w przeciągu j e %  
g  roku a najpóźniej do dnia 28  marca :1 

■ J * ™ *  swoje do wierzytelności zg< 
g  j z  po upływ ie tego term in  u na P°co 
żądanie proszących prawo zastawu wierzP0 

ości powyższej, jako umorzone uznane 1 
res enie takowego z ksiąg grantow ych  

iządzone zostanie.
Kraków, dnia 18 lutego 1898.

L. 9036 — ------------  (1644 l - J
• j  k‘ powiatowy w HorodenceJ 

wiadaima niewiadomego zj miejsca P°bL  
[ ,n ton lego Karpiuka, że w  sprawie g*1-

kredytowego włościańskiego P f | r9( 
spadkobiercom Franka Karpiuka pto U  * 
po  6 zł. 67 et. ustanawia adw. dr. B19 
wskiego w Horodence kuratorem. :ei-

Wzywa sie przeto niewiadomego z m - 
sc-a pobytu Antoniego Karpiuka, by w f  uti 
ciągu roku od dnia ogłoszenia tego ? f ^ i t  
tcząc podał swoje informacye powyzS 
uratorowi lub inną osobę na kuratora P 

stawił, inaczej skutki tego zaniecham* 
sobie przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 16 grudnia 1897.
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KAROLA BAYERA, Lwów, plac Maryacki 9
prow adzonapoleca re s ta u ra c y ę

^-ąderyj d o b ro e n  k u c h m is trz  Po hg

ku-

1898
M»T'

w e w łasnej ad m in is tra c ji pod 
irego  Kuchmistrz*. z W arszaw y. —  W ydaje Convert 

ct. sk ładające  się z 4 d a ń : zupa lub eonsom m e, sztukam ięsa 
*a lub rum iana, pieczyste, drób lub zw ierzyna, iegoroina, kaw a, ser. 
zy tem jak  daw niej daje obiady a  la  carte . Ś n iadan ia  od g. .10 

kolscye dc g .  1 w  nocy. —  Przyjm uje, w szelkie zam ów ienia
cenachWieczorki i bale, tak  w  m iejscu jak  i na  p ro w in c ję , po 

.^ d zo  um iarkow anych . —  GUbineta osobne, —  U słu g a  sum ienna 
^ z ę tn a .  —  M enu couyert ogłaszane codzień w  „S łow ie Polskiem'*.

Drukarnie z kauczukowemi czcionkami dla każdego się łatwo 
nadające począwszy od guldena i wyżej. Stampiglie, pieczęcie 
metalowe i kauczukowe, herby, monogramy, m arki pieezątkowe, 
sztanee, tablice lane i grawirowane i t d. dostarcza i wyko­
nywa jak naj ta niej i najstaranniej artystyczny zakład ratowniczy
A. Zigmanna, we Lwowie ul. Sykstuska 14.

Łaskawe zlecenia z prow incji uskutecznia się 
jak najrychlej,

Dla Teatrów Amatorskich 1 
K s ię g a r n ia  H. Altenberga we Lwowie

poleca
^Następujące nowe kom edyjki z B iblioteki Teatrów amatorskich.
Kr" ^  ”^ s ce  ̂ dobroczynny11, komedya w 1 akcie Adolfa Walewskiego.
Kr" o «^raha Partva“, komedya w 1 akcie dr S. Frhdberga. 
jj^ . „ „FARBIARZE11, komedya w 1 akcie Adolfa Walewskiego.

Grana po raz pierwszy we Lwowio w teatrze tir. Skarbka dnia 7 maja 3897 roku 
w 25 letni jubileusz działalności scenicznej autora.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

I  BETEK i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M A G A Z Y N
Płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
PaK mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne,

!!Drzewka owocowe!!
VvysoliO-pienne z koronami : J a b ło n ie ,  G ru ­
szk i, C zereśn ie , IU js k ie  J . b U a ,  R óże sy- 
birskie, Róże cukrowe do smażenia, 1 sztuka 
55 ot, Ś liw ki stołowe, W iśnie kompotowe, 
Ś liw ki w ęgierki,D erenie. M orw y  białe, czar­
ne, W ino sterowe, O rzechy tureckie, A g re s t 
oryginalny, P o rzeczk i nowej bardzo wieikie,
1 szt 60 e t ,  O rzechy włoskie, A g rest, P.>- 
rz eezk i wy.oko-pienne. 1 szt 75 et., K rze ­
w ias ty  A g res t 1 szt. 25 e t . P o rzeezk ib ia łe , 
czerwone, czarne, 1 szt 20 e t , M aliny  czer­
wone, powtarzające, 12 szt. 1 zł., M aliny  żółte, 
12 szt. 1 zł. 50 et., T ru sk a w k i białe, czer­
wone, 25 szt. 1 ł., Poziom ki mie.-ięezne, 2-5 
szt. 75 ct., S /paragi, Karpy. 25 szt 1 zł.. 
D rzew ka k a r ło w e : J a b ło n ie ,  G ruszk i, 
ŚUwfci, W iśn‘e, 1 szt. 80 et., B rzoskw in ie , 
N e k ta ry n y , 1 szt. 1 zł. 20 ct., M orele , 1 
szt 1 zł., D rzew ka płaczące: Róże, Je s iony , 
W ierzby , W ązy , 1 -ziuka 1 zł. 50 ct. do*3 
?ł. D rzew k a  ozdobne: Afcacye k u lis te , 
G łog i białe, czerwone, 1 szt. 1 zł. 20 et. do
2 z ł ,  T a je  (szpilkowe), 1 szt. 1 zł do 5 zł., 
Róże w p ięknych  kólorach silne, k rz e w ia ­
ste  w ysoko-p iem ie, 1 szt. 50 ct. do 1 zł., 
K rzew y  ozdobne: B zy , B n ldenezy , D eu tz ie , 
H o rte n s j e, Ja śm in y , W eigelia , 1 szt. 50 et. 
do 1 zł., D rzew ka do obsadzania alej, dróg: 
A kaeye, K lony, 1 szt 50 e t , K a sz ta » y , 1

szt. 40 et., K w ia ty  z 'm o trw a łe  i t. p 
wysyła za za iczfeą E .  U liŁ A jŚ f S K I ,  Za­
rząd Ogrodów Olsz-a-DwOr poczta i stacya 

K r a k ó w .

Cirj ziMte deserowe
; od łat 15 uznane za najlepsze, cze* 
1 kolada w różnych gatunkach oraz 
; kakao odtłuszczone sproszkowane
j poleca

t l g ^ ł o s z e i a I e e 

V Walne Zgromadzenie
W *  ^ 0wiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Żyd aczo wie, Sto ; arz.
h

57

H .  T H E T E R
w łaściciel parowej fabryhi czekolady, 1

Lw ów , ul. Kopernika, 1. 3.

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Mullera o
chorobach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco­
na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 

w markach listowych
Gurt Kober, B raunsehw eig . 110

l i

e<łr> ł Z °Srani°zon% poręką odbędzie się dnia 24 marca 1898 o godz. 10 
P°iU<łnicm w sali tamtejszej K dy powiatowej z następującym jorząd- 
j kiem dziennym:
=>’ ^czy tan ie  protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
§’ ^ r.awozaan*e Dyrekcji z czynności za r. 1897.
*' S n!osek Komisy! rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

^niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
Wybór 3 członków Rady nadzorczej i jednego w miejsce dr. Goldhabera 
Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej na r. 1898,
Wnioski członków.

Zydaezów, dnia 10 marca 1898.
Kazimierz Winnicki m. p., prezes.

Bre
k̂ hia, Kady nadzorczej Banku powiatowego zarejestrowanego śtowarzy- 
\  teZ °8I* l‘iozon% odpowiedzialnością w Tarnopolu zaprasza wszystkich ezłon- 

8° stowarzyszenia na XVI zwyczajne
Hóre . Ogólne Zgromadzenie
^ Sajj81!  °^ęd z ie  dnia 18 marca 1898 o godzinie 3 popołudniu w Tarnop-Tu 

Rady powiatowej, zaś w braku przepis mej ilości członków d 23 marca 1898. 
1 „  P o r z ą d e k  d z i e n n y :
2* sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897.

^amknięc'e rachunków za ez+s 1 od stycznia do 31 grudnia 1897.
4 H~zje êhie absolutoryum Dyrekcyi.
r" a ta k i  rady nadzorczej względem rozdziała czystego zysku, 
fi ^ n 0̂s^i członków.
7' Dyrekcyi.
To* ^ Kady nadzorczej. 

rnopol, 10 marca 1898.

O g i o s z e g i i e .

€ elem położenia tamy nadużyciom niektó­
ry eh rest, i-nratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piw o okocim sk ie
śpried&ją na szklanki tyik-n następujące firmy: 
H aftu ! a T oepfer, uliea Trybunalska 1. 13,
Ad i e r  M arkus, plae Akademicki.
A rnold  N o th an  Rynek.
A uerh  >bn H erm ann  Kopernika 12.
A rnold  W ilhelm  ul. Batorego.
B u k a lsk i W ład y s ław  Szeptyckich.
E n r ile h  Jo z e f  kawiarnia Teatralna,
F lieg  Jó ze f , ul. Jagiellońska 1. 22.
F rie d  J a k ó b , Rynek 13.
G »rfunke l Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Geozel Ig o aey , ul. Kazimierzowska 1. 11,
G órski Z ygm unt, ul. Krasickich 1. 7.
G riinfeld  Adolf -Janowska 7.
HelBnau W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H e ro ld  A ntoni, ul. Sykstuska 14.
Ja n k o w sk i Jó ze f , ul Halicka.
K ra u s  A dolf ul. Skarbkowska 9.
K ostkiew icz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład y s ław , ul. Gródecka 79.
Łandes M ichał Skarbkowska 4. ’5
L an d -s  J a k ó b , ul. Halicka.
Lemel S. u-.. Gródecka 54.
Lb'venheck J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
Ludw ig J a n ,  ulica Krakowska 1. 7.
Ł o p aczy ń sk i W ojciech, ul. Gródecka 79.
M enkes A. W., plac Strzelecki 8.
K ow ożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
P om cranz A., Rynek 7.
P rz y b y lsk i K a ro t, ulica T eatralna naprzeciw Ko­

ścioła OO. Jezuitów.
R einbacli P in ie , plae Gołuehowskioh.
E o th b e r?  A braham , ul. Kazimierzowska pod złotym 

Capkiem.
R udziń sk i A ntoni, restauraeya kolejowa,
R eich  S am uel, Rynek.
śa lz b e rg  H.f uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S -nnensehein D aw id , róg Gródeckiej i Solarai. 
S to li 8., ulica Sobieskiego 
Sehw ili J .  Krasickich 20.
T anueubaum  W ilhelm , ul. Karola Ludwika 1. 31. 
T cnnenbanm  Ig o aey , Jagielońska 4.
Tantzo.r S. B „ Chorążczyzna 20 
T eichm ann Teofil, dominikańska 2.
T uch  M. ul Grodzickich 4.
Yoise J a k ó b , Żółkiewska 
Mażsiy ■fstn- ut. Czarnieckiego.
H . W olilisch, u l  Gródecka.
Zim niet H .,  ul. Kazimierzowska.
Z uckerm aun  Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W t x l a  i S yna , uL Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

n pL S, W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
N& przyszłość ogłłgzńć będę każdej nie­

dzieli w pisiakrh lwowskir:h naswiskń restau­
ratorów, którzy piw© okoeimskie sprzedają, 
a i.--.; o z z s t t m .  sebie •vjer,?1:r,-ió w drodze 
sądiv-ej piV,-' :iv..y . sprzeda.zy obcego piwa 
p ;d i£tij;ką okocimskiego.

J&n Gotz ,
w n y  w  fenam im le .

0. k. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
T r z y d z i e s t e

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonarytiszów e. k.uprzywilej. Galicyjskiego

Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

we wtorek d. 26 kwietnia 1898
o gódz. 10 przed południem  w gm achu Banku 

Hipotecznego we Lwowie.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1807.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie

dotyczącej uc-hwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1897.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wal- 
nem Zgromadzeniu zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcye swoje najda­
lej do dola 29 marca 1). r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie 
łub we filiach Zakładu w Ozerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które 
opróez pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające 
do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania za­
mierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Wałnem 
Zgromadzeniem w Sekretaryaeie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty 
legitymacyjnej P. T. Aeyonaryus mm na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 1 marca 1898.
Bada nadzorcza.

§. 63. W każdern Walnem Zgromadzeniu głos mają Akeyonaryusze, którzy przynaj­
mniej na cztery tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Nu złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity­
macyjne do w«tępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi złożył 
żaden jednak z Akcyonaryuszów, bez względu czy we własnem imieniu, czy jako pełno­
mocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 
10 głosów mieć nie może.

§. 66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz 
tak osobiście jakotei i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głoso­
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod ku­
ratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie opłacony).
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Akademicka 8

J f S t e y r  S w i f t  fabryk państwowych,
k C r e s e e n t  .,GD*ande luxs ‘ amerykańskie

źqpk C i e o r g e  B i c h a r d  .,Marque royale-1 francuskie. 
y 2 i  P r e m i e r  M e ł i c a l  angielskie.

C e n y  ściśle fabryczne, nojumiarkowsńs/.e lecz stałe — W y b ó r  zwyź 100 maszyn 
składzie. — G w a r a n c y a  na d w a  sezony. — C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .  — W łasny w® 

s ta t  fachowo reparaeyjny i s z k o ła  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowincjo za stosowną prowizyą.

Do „Gazety Lwowskiej44 
O G Ł O S Z E N I U

przyjmuje wyłącznia
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana w,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za 

graniczny h dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Białe i p iękne rę c e !!
Najbardziej czerw one i ©pierzchnięto 

ręce w rb ie le ja  i w y d e lik a tn e ią  po
Łl— —  !!!■ I*n ■ i ■ . 1  ip— 1 i m wTl i'i ■ IW S11*11 1.1 I I riP lV M .  i.B~WTI

© p c s tn in * *  © @ ł < s s a e e s f i »

F o r t e p ia n y  dwa tanio spr edam Lwów. ul 
Piekarska 1. 16. Stroiciel Hanak z prak yką 

zagraniczną p rzy jm ie  wszelkie zamówień a, n» żą­
dań e wyjeżdża na pow iueyę. 293

j p

3
przy ulicy Trzeciego Maja
1. 1 została z dniem Igo

m arca b. r. 
zupełnie odnowiona

a e l o n  nólkryty, mało używany, tanio do »prze- 1 
da ia Lw^w ui. K<-per ika 3.

i zaopatrzywszy się

F o lw a r k  Bodnarowka za rogatką S trtjską na­
tychmiast do sprzed-mia. Bliższa wiadomość 

ul. Kurkowa 1. 48. Pośrednictwo wykluczone.

t U r z e ś l i c z n y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł. 
■  Wi domość: Ajencya dzienników w pasażu 

Hausmana 9

Klasztor PP. Franciszkanek
Najśw. Sakramentu 

L w ó w , u l .  K u r k o w a  1. 33
przyjmuje i uprasza o robotę wszelkich aparatów 
kościelnych, wszelkich choćby najartystyezniejszych 
haftów, naprawę stary-h gobelin i pasów stulich,
jakoteż naprawę prawdziwych koronek i p ra u e  ta- 

Roboty tej potrzebują na światło i utrzyko wy eh.
mantę kościoła.

T ek c y e  s z e rm ie rk i n a  pałasze  
i  f lo re ty . W a ru n k i b ard zo  

p rz y s tę p n e . B liższe  szczegóły u i 
B a to re g o  1. 3 2 ,  p ie rw zze  p ię tro , 
k »żd eg o  d n ia  od g. 4  do 6 . — IMa 
m łod zieży  a k a d e m ic k ie j i  ucz­
n iów  8»hół ś re d n ic h  ceny zn iżone.

Pomieszkania
z kom fortem  urządzone, przy ul. B*- 
deuicli w pobliżu ogrodu m iejskiego  
i  IY gim nazyum  zaraz do wynajęcia.

P a s a ż  I f a u s u n a a a
I. Lwowskie ;

Phot o-PlasticoF
Podróż na około świata.

Od 13 do 18 marca j-s t do widzenia
Cesarstwo M aroko, Pochód 
cesarza i stołeczne mi sto 

Tang r.
Wstęp 10 cen  łów .

Zateckie sadzonki
świrze i wybierane dost-rcza po t? zł 
za 100(J sztuk zoany dom komisowy 

chmielu
J. 0. Seelenfreund, Lw ów,

or*z poleca wszyst-de przybory, płótno, 
jaktteż druty telegraficzne w dobrvm 

stanie po fi zł za K ‘0 kilo.

w najznakomitsze napoje
poleca się łaskawym wz/Jęiom 

Szanownej Public zności.
W czytelni znajduje się około

150 gazet.

Zastępcy
mającego szerokie stosunki w kola< h 
prywatny-h, poszukuj na Lwów i Gr - 
Hevę P i e r w s z o r z ę d n y  s k ł a d  
w i n  w ę g i e r s k i c h .  Oferty pud 

Ajencya dzienników i inseratów 
Pasaż Hausmana 9

M A S A
woskowa do zapuszczania 

podłóg
z  f a ,  "te r  y  3k 1

„  FRYDERYKA SG0UBDTHA
g-A uzuuna została jako najlepsza. 

Lo nabycia w każdym handlu 
korzennym. 

G ł ó w n y  s k ł a d
Lwowy R m k 1 45.

Księgarnia

S. A, I r
piileea

działa naukowe pedagoga Reussnera

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych bez ca-
uciycie'a, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzielą:
_  , ,, P o l s k o - n i e m i e c k i ,„Samouczek kurs w stępny.(E lem eu -

iast
z wiedzą lub bez wiedzy nacyenfa, podług 
dr. med. S.hulze, król pruskiego nadlekar/a. 
Gwaraneya. Za nadesłaniem  20 fen w mar­
kach pocztowych. A. T o llm aon , B e r l in  N. W.

T h n rm s tra s se  80. 221

Cudnie śpiewające kanarki
wysyła za zaliczką od 8 do 20 marek na 
ośmiodniową próbę śpiewu. Klatki i zatoczki 
praktyczne premiowane na wszystkich wysta­

wach światowych. Prospekty gratis.
W  H  e  e  r  i  n  g , 103

St Andreasberg (Harz) 427.

taras) po’ 15,’ 30, 52 et. 
kurs I 90 et , kurs II. zł. 2 30 — komplet (oba kursy) 
zł 3 - - .

_  ,  , P o l s k o - f r a n c u s k i ,„Samouczek1 kaw  1  13 zeszytów, kurs
”  II 24 zeszytów, gram atyka
Polsko-Francuską ytf>sszytów po 22 ct., na zaliczkę 

' ' ’ przynajmniej 6 zeszytów.
P o l s k o  — a n g ie l s k i  ; 
kurs I zł. 1*12, kurs II. : 
zł 1'80, komplet zł. 2'62. i 
P r z e w o d n ik  z rozmów­
kami angielskimi, wydanie 
II. znacznie powiększone

wysyła się t-y&c

„Samouczek"

_  . .  w i e l c y  l u d z i e ,  t. j. 33 zy-
h a m O U K I  eiorysy najsławniejszych ludzi z 

, f  16 rycinami, zł. l -20 zł. w opia-
wie eleganckiej zł. 2 25.
n  i " n  A l e k s a n d e r  tró l poetów w ę g ie r sk ic h  
P e t O l l  nieśmiertelny wieszcz i bożyszcze na. i du 

węgierskiego, poeta nad poetami zł. 1 0) 
w oprawie eleganckiej zł. 1.80 _ :>3

Do n a b y c ia  we w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h .

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą zarobić osoby sażdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału i ryzyka przez sprzedaż ustawą do­

zwolonych papierów państwowych i losów.
Zgłoś enia przyjmuje 137

L u d w ik  O e s te r r e ic h e r  
T U I .  D en tschgusse  8, B u d ap esz t.

ISP Darlehen
von 500 fi. aufwarts ais Persm alcredit | 

besorgt coulant und disoret 
A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,

  Postfach 138 294

Khafcfc Ocbroąaa ląarki: ■ .
J F C o t w i  o  a .

Linimeaf.3ap.sici comp.
z apteki Richtera w Pradze,

uziane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia yra wszystkich jłptekach. Tego

powszechnia ttlabipnego środka donioweis
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Rfohtera i z przezornością 
uznawać t y l ko  butelki z tą  marką 
j&ko^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

w Pradze.

kilkakrotnem natarciu
k r e m e m  r o ś l in n y m

Słoik 80 ct w k.

. I h n a t o w i ? ?w  9 jiai
LWÓW, sklepy własne: ul. K opernik*„|:,vt0WC 
ka 11, KRAKÓW Sukiennice 20. u

Rynek a. PRZEMYŚL, ni F » 222dA cS

Wszędzie d o  i i a t o ^ c i a

najlepszy i najtańszy środek do ezyszezenia zębó^

Pora wiosesuia i letnia 1898.
P ra w d z iw e  b e rn e ń sk ie  matery©

O dcinek 3*10 m tr .  d łu g i ,  I **• a - T O ^ y o  * d o . ,r e j  | , nv(lziWcj 
n a  c a łk o w ite  u b ra n ie  j * '•  ”  'e i»s*cJ . I -

_  -  S *a X  - r7 » r7 m .  rm I T T I U l i H I l t U i i  > Vł- I^  t *1. 7 ‘ 7 5  * w y b o r n e j  ) WClliy
m ęsitie  W tsta it za ją ey , j Q ._  x bar'SKO w y b o r n e j  ( o w czej,

k o sz tu je  ty lk o  I z ł .  10*50 z  p r z e  w y b o r n e j  j
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) 4la 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

B i e g e l - I m h o f  w  B e m i e  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatcie — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. , 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu tabryeznein są znaczne.

Z drukami Wl. Łozinskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J Fiałkowskie


